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Pisząc onegdaj o Hiszpanii wspomnieli 

śmy o grze na instrumencie zwanym głoso­
wanie powszechne. Gra ta według Timesa 
odbywa się w tej chwili na ogromne roz­
miary w Stanach Zjednoczonych z powodu 
wyboru prezydenta. Manifestuje się przez 
codzienne i nader liczne meetyngi we wszy­
stkich wielkich miastach, a zwłaszcza w 
Nowym Jorku i Filadelfii, gdzie stronnic­
twa główną toczą walkę, w przekonaniu, 
źe wygrana na tych punktach jest stanow­
czą. Towarzyszą im pochody, oświetlanie 
ulic i różne skandale, jako obrzucanie bło­
tem afiszów, doniesień, portretów kandyda­
ckich rozlepianych po rogach ulic itd. Nie 
dosyć na tem, burdy różne tak bywaj* 
częste, wszelkiego rodzaju oszukaństwa 
przekupstwa tak niezmierne, źe według or 
ganu angielskiego trybunały zawiesiły 
wszelkie inne sprawy i od miesiąca samemi 
tylko procesami wyborczemi są zajęte. Nie 
zakupują tam głosów pojedynczo, ale całe 
instytucye ryczałtowo, obiecując im dla po­
zyskania ich nowe korzyści, a nawet two­
rzą nowe zakłady odnośnie do kwestyi wy­
borczej. Wszystko to jednak, tak gwałty 
jak przekupstwa odbywają się na polu wol­
ności, stronnictwa rozwijają czynność i e- 
nergię z zupełną swobodą, walczą z sobą 
równą bronią, nie ma żadnego wpływu rzą­
dowego, obecny prezydent Johnson trzyma 
się zupełnie z dala od tych zapasów, nie 
używając nawet tej naturalnej przewagi, ja­
ką daje władza, a wypadek tych złych i do­
brych środków przy wyborach użytych, u- 
waźany będzie za legalny objaw woli ludu 
amerykańskiego.

W takim braku wszelkiego wpływu rzą­
dowego na wybory amerykańskie, polega 
różnica wybitna gry podobnej w Nowym i 
Starym Swiecie. W Ameryce grę prowadzą 
dwa stronnictwa: republikańskie i demokra­
tyczne. W Europie mieszają te stronnictwa, 
chociaż niesłusznie, bo i tu demokraci nie 
są zawsze republikanami; mamy demokra- 
cyę imperyalistowską, humanitarną, zgoła 
i tu demokracyi z formą rządu wiązać nie 
należy. W Ameryce już wcale o formę rządu 
nie idzie. Republikanie dawniej byli za znie­

sieniem niewoli, demokraci za jej utrzyma­
niem, tak jak dzisiaj po jej zniesieniu pier­
wsi są za pełnem i nagłem równouprawnie­
niem murzynów, drudzy za stopniowem u- 
dzielaniem praw politycznych. Republikanie 
są niejako centralistami, demokraci federa- 
listami, zgoła pierwsi przedstawiają Północ 
Stanów Zjednoczonych, drudzy Południe 
Jak w wojnie o secesyę wygrała Północ 
tak zdaje się, źe i w wyborze na prezyden­
ta ulegnie Południe. Stronnictwa więc toczs, 
w alkę, a w grze tej prezydent Johnson, któ­
ry jest demokratą, żadnego udziału nie 
bierze.

U  nas w Europie, jak wiadomo, dzieje się 
inaczej. To też publicyści francuscy poró- 
wnywając głosowanie powszechne w Ame­
ryce z wyborami powszechnemi we Francyi, 
irzyznają pierwszym wyższość, utrzymując, 
że wyzyskiwanie głosów całych wsi przez 
jrzyrzekanie im korzyści w założeniu szpi- 
;alu lub budowie nowej drogi, przysyłanie 
całej floty z jednego do drugiego portu dla 
jozyskania większości głosów, gorszem jest 
od sprowadzania całemi pociągami kolei 
żelaznej kalek z różnych stron, przebiera­
nie ich w mundury, aby weterańską posta­
wą zaimponować i nielegalny głos wrzucić 
w urnę, itp....

Co lepsze a co gorsze, któż rozsądzi, kie­
dy bądź co bądź zawsze to gra , zawsze ha­
zard, który się może na dobrą lub złą stro­
nę zarówno obrócić! Bo przecież nikt po­
wiedzieć nie może, aby każdy mieszkaniec 
w Hiszpanii mógł orzekać, czy lepsza mo­
narchia, czy rzeczpospolita, czy w Stanach 
Zjednoczonych prezydent ma być demokra­
tą lub republikanem. Wypaść mogą wybo­
ry dobrze, ale mogą i źle. Zawsze to instru­
ment, na którym trzeba umieć grać, czy na 
nim gra człowiek, czy grać będzie stron­
nictwo, a nawet i ono grać będzie za pomo­
cą człowieka, jak się to dzieje w Ameryce, 
ijdzie mianują „jenerałów wyborczych,® to 
est ludzi, którzy w imieniu stronnictwa wy- 
jorami kierują.

Głosowanie powszechne, to instrument 
znany od dawna; od niedawna dopiero wpro­
wadzony w prawo publiczne europejskie, 
ako jedyne źródło władzy, czy się nazywa 
'olą narodową, czy życzeniem ludności itp. 

Wyborny gracz wprowadził ten instrument, 
posłużył się nim, jak wiadomo. Zawsze 

ednak zapomniał, a raczej pominął jedne 
okoliczność nader ważną, źe fakt poprze­
dza zawsze wolę narodową, a ona go tylko 
jotwierdza. Inaczej, wszystko na grze za­
wisło, i wtedy, kto koniecznie chce wygrać, 
musi, jak mówią Francuzi: „pomagać losowi, 
ub poprawiać szczęście.® Znali się na tem 

owi nauczyciele sztuki rządzenia Rzymianie,

i głosowanie powszechne ograniczyli do oby­
wateli (civis romanusj. Było to ograniczenie 
hazardu, a tem samem i umiarkowanie gry, 
i zmniejszenie forteli. Spodziewać się trzeba, 
źe głosowanie powszechne u nas, im bar­
dziej rozpierać się będzie w Europie, ule­
gnie wraz z prawem obywatelstwa pewnym 
zmianom, aby nie zawsze przynajmniej wy­
padek od gry samej i jej zręczności zależał. 
N iem a już teraz tego pojęcia, jakim by 
civis romanus, ale naszem zdaniem, modera 
tora znaleścby można w duchu gminnym 
dla głosowania powszechnego. Cóż cecho­
wało obywatela rzymskiego po odrzuceniu 
pojęć niezgodnych z naszą cywilizacyą, po­
wiedzmy po prostu z chrystyanizmem ? Oto 
niezawisłość; obywatel rzymski był nieza­
wisłym, i słusznie charakter ten wziął pier­
wszy naród w świecie za podstawę do pra­
wa wyborczego. Niezawisłość więc człowie­
ka w ustroju gminnym określona; oto ko­
nieczność, która do głosowania powszechne­
go wprowadzona, zmieniłaby je  w instru- 
nent spółeczny, nie całkiem przynajmniej 

jak dotąd zależny od gry lub hazardu.

Zamieszczamy pierwszy z listów, w któ 
rych sprawozdawca przedstawia i roztrząsa 
najważniejszą ze spraw zajmujących teraz 
Izbę deputowanych Rady państwa, to jest 
jrzedłoźone jój projekty ustaw wojskowych, 
mających zaprowadzić i urządzić powszechną 
służbę wojskową oraz postanowić zasady 
reorganizacyi sił zbrojnych państwa.

W i e d e ń  29 października.

O  Wskazawszy w przeszłym liście dwie wa­
żne sprawy, któremi się Izba deputowanych Ra­
dy państwa zajęła zaraz po rozpoczęciu posiedzeń, 
irzedstawiiem bliżćj pierwszą z tych spraw roz- 
irząsając projektowaną przez rząd ustawę, upo­
ważnić go mającą do zaprowadzania stanu wy- 
ątkowego w oznaczonych elastycznie przypad- 
tach i zawieszania wówczas niektórych praw o- 
jywatelskich, oraz czyniąc uwagi nad reskryptem 
zaprowadzającym taki stan wyjątkowy w Pradze.

Drugą ważną, a raczćj najw ażniejszą ze spraw, 
które Izba deputowanych obecnie roztrząsa, są 
przedłożone jćj przez rząd projekty trzech ustaw  
wojskowych, które zaprow adzają i urządzają  p o ­
wszechną; służbę w ojskową; i  stanowią zasady od­
powiedniego zreorganizowania s ił  zbrojnych p a ń ­
stwa.

Sprawa ta zajmowała od dawna wszystkie trzy 
ministerstwa, to jest państwowe, przedlitawskie i 
węgierskie, za któryoh wspólnem porozumieuiem 
się ułożone zostały projekty ustaw uregulować ją 
mających. Już w maju r. b. gdy rząd przystępo­
wał do ułożenia tych projektów, ministeryum 
jrzedlitawskie zasięgało zdania różnych delega- 
cyj i stronnictw w Radzie państwa względem za­
sad urządzenia służby wojskowćj i sił zbrojnych, 
jak to wam wówczas donoszono. Wówczas to na 
poufne zapytanie ministeryum, delegacya polska

oświadczyła się za następującemi zasadami: Wszy­
scy w wiek popisowy wchodzący, obowiązani są 
do służby wojskowćj, od której się wyknpić nie* 
można. Obowiązek ten służby wojskowćj spełnić 
można albo służąc w armii i marynarce, albo 
służąc w obronie krajowej, według losu, jaki po­
pisowy wyciągnie. Ci popisowi, którym przy lo­
sowaniu przypadło służyć w armii lub marynarce 
wojeunćj, winni zostawać pod chorągwią lat trzy, 
następnie należeć do rezerwy armii przez* lat sześć 
lub siedm, a ostałnie dwa lata lub rok do obrony 
krajowćj. Reszta zaś popisowych służyć obowią­
zanych, którzy nie weszli do kontyngensu dla a r ­
mii, służą tylko  w obronie krajowćj należąc do 
nićj przez lat 10 lub 12; lecz służbę tę spełniają 
w ten sposób, iż w czasie pokoju tylko na parę 
tygodni corocznie powoływani są na ćwiczenia 
wojskowe, a jedynie w razie wojny wzywani są 
pod broń i wyruszają w pole do obrony kraju. 
Słowem, delegacya polska oświadczając się za 
powszechną służbą wojskową, była za urządze­
niem jej według systemu francuskiego, uregulowa­
nego niedawno uchwaloną przez Izby francuskie 
ustawą z Igo lutego r. b., przy pewnej jednak 
modyfikacyi tego systemu przez połączenie go, 
co do urządzenia obrony krajowćj, z* systemem 
aowo ‘pruskim. W ogóle, zważając na stan rzeczy 
w Europie i na stanowisko narodów tworzących 
państwo austryackie, a położonych między dwie­
ma wojennemi i zaborczemi potęgami, — delega­
cya polska była za utrzymaniem armii regular- 
ućj w takićj sile, jaką dotychczas mieć ona była 
winna, to jest 750,000 do 800,000 żołnierzy w ra­
zie wojny, lecz przy większem rozwinięciu w nićj 
i lepszem urządzeniu systemu rezerwowego, któ­
ryby pozwalał zniżyć jćj stopę pokojową (np. na 
250,000 ludzi) i z tćj stopy przechodzić szybko 
w stan wojenny i w silę 800,000 żołniezy; zara­
zem delegacya polska oświadczyła się za uorga- 
nizowaniem, obok tćj armii i bez j ć j  osłabienia, 
obron krajowych narodowych, któreby przeto miały 
chorągiew narodową i komendę w języku ojczy­
stym i dodały sile zbrojnćj państwa tea żywioł 
duchowy, na którym jćj zbywa, to jest żywioł na­
rodowy. Zresztą zasady urządzenia służby woj­
skowćj i sił zbrojnych, za jakiemi oświadczyła 
się wówczas delegacya polska, przedstawił szcze­
gółowo sprawozdawca wasz f f f  w listach swych 
z Wiednia w maju r. b. pisanych, w których 
wskazawszy główne przepisy nowo francuskiego 
staro i nowo pruskiego systemów powszechnćj 
służby wojskowćj i organizacyi sil zbrojnych, po­
równawszy te systemy, dowodził: iż system no- 
wo-francaski, połączony co do organizacyi obro­
ny krajowćj z systemem nowo pruskiem, jest naj­
odpowiedniejszy stanowi i stosunkom w Austryi, 
i dla tego za tem oświadczyła się delegacya 
polska.

Po zasiągnieniu zdania grup i stronnictw tak 
w Radzie państwa, jak w sejmie węgierskim, mi 
nisteryum państwowe w porozumieniu z węgier- 
skiem i przedlitawskiem, wypracowało projekty 
trzech ustaw wojskowych, a mianowicie: 1) o- 
gólnejustaw y wojskowej (Wehrgesctz) zaprowadza- 
jącćj i urządzającćj obowiązek powszechnćj służby 
wojskowćj, oraz stauowiącej zasady organizacyi 
sił zbrojaych państwa złożonych z armii, z obron 
krajowych i z pospolitego ruszenia; 2) ustawy o 
obronie krajow ej • 3) ustawy o pospolitem ruszeniu 
Jeszcze w czerwcu r. b. ministrowie węgierscy 
irzedłożyli projekty tych trzech ustaw wojsko­
wych sejmowi swojemu, który je  z pewnemi zmia­
nami w lipcu uchwalił. Ministeryum zaś przedli-

Część literacko - artystyczna.

K I L K A  U W A G  
o wychowaniu dziewcząt

(Dokończenie).

Mówiąc dalej o językach, powiada Tańska, że 
gdyby własnej tylko słuchała skłonności, córki jej 
me znałyby innej mowy prócz ojczystej. Widząc 
jednak trudności zniewolenia ku temu wszystkich 
odstępuje nie od zasady, ale od wykonania jej 
w tej chwili. Do spełnienia bowiem tego narodo­
wego pomysłu, m ów i: trzebaby związku, zmowy 
między matkami i to z najpierwszej klasy, co po­
dobno urojonem pozostanie. Ale pozwalając na 
naukę języka francuskiego i innych obcych języ­
ków, oświadcza stanowczo, że go dopiero wtedy 
córki jej uczyć się zaczną, kiedy swój dokładnie 
poznają; i że chociaż zrozumieją najtrudniejszą 
francuską książkę i w potrzebie rozmówią się nie 
ile, myśleć jednak, mówić i pisać będą zawsze 
po polsku. Pomijając już bowiem szkody, jakie 
zamiłowanie języka francuskiego narodowości pol­
skiej przynosi, pomijając krzywdę, jaką  prawej 
Polce czyni zwyczaj tak powszechny u nas, mó­
wi dalej, uczenia dziewcząt obcej mowy zawcza­
su, ogranicza niezmiernie rozumowe ukształcenie 
kobiet. Właśnie, kiedy w główce dziewczęcia za­
czynają się myśli rozwijać, kiedy szuka słów do 
ich wydania, kiedy się uczy stosować wyrazy do 
wyobrażeń, i kiedy z największą łatwością mogła­
by się wprawić na zawsze w właściwe ich ozna­
czenie bałamucą jej umysł obcą mową i każdą 
zvw^’a dwojako chcą jej nauczyć na-
teeo n ie  Zbyt słaba jeszcze główka objąć
cami Bie ! ! ! '’ zaraz wi«c W  " “ J'8* dwiema dro- 
stepuje- w v o b ^ i  a prZet° wo,niej * mylnie po-
d S  ; az no n l eb ,a  8W0je raz P° francusku, drugi raz po polsko stroi, tak i składnia obu
języków się miesza, snują j ej 8ję słowa ńó?sk?e i 
lrancuskie, l nie ma ^wiązko, porządku, płynności, 
właściwego wyrazów doboru ani w j ^  myślach 
ani w jej mowie. Ileż to kobiet, dodajmy je­
szcze niby najstaranniej chowanych, które na­

tawskie, już znając zmiany poczynione przez sejm 
węgierski w pierwiastkowych projektach, wniosło 

teraz przed przedlitawską Radę państwa projekty 
tych trzech ustaw wojskowych, z których dwie 
tj. ogólna i o pospolitem ruszeniu, są prawie je-* 
dnobrzmiące z ustawami uehwalonemi przez sejm 
węgierski, lub im odpowiednie; lecz trzecia o o- 
bronie kra jow ij w krajach przedlitawskieb, jest 
w parę ważaych punktach odmienną od uchwalonćj 
przez sejm węgierski ustawy o obronie krajowej 
w Węgrzech, we wszystkich zaś innych postano­
wieniach jednobrzmiąca z węgierską.

Zasady rozwinięte w ustawach zaprojektowa­
nych sejmowi węgierskiemu, zbliżone były po czę­
ści do zasad, za któremi oświadczyła się delega­
cya polska, a więcćj jeszcze zbliżył je  sejm wę­
gierski, zmieniając w kilku punktach projekt o 
obronie krajowćj przy jego uchwalaniu.

Przedstawię tutaj najprzód zasady  rozwinięto 
w projektach ustaw wojskowych, jakie rząd przed­
łożył sejmowi węgierskiemu; następnie* wskażę 
główne zmiany, które poczynił sejm węgierski w 
tych projektach, uchwalając takowe; wreszcie wy­
każę różnice między ustawami uehwalonemi przez 
sejm węgierski w lipcu r. b. a projektami tych 
ustaw wojskowych przedłożonemi teraz przez mi- 
oisteryum przedlitawskie Radzie państwa. Takiem 
przedstawieniem rzeczy wskażę dokładnićj zasady 
projektów przedłożonych Radzie państwa, różnice 
ich od ustaw uchwalonych dla Węgier i znacze­
nie tych różnic, a zarazem skreślę zarys całego 
przebiegu tćj sprawy.

Następujące są zasady, które były rozwinięte 
w projektach ustaw wojskowych przedłożonych 
sejmowi węgierskiemu i które po większej części, 
z małą zmianą, pozostały w ustawach przez ten 
sejm uchwalonych, i stanowią, z niewielką różni­
cą, podstawę projektów przedłożonych teraz Ra­
dzie państwa. (Zmiany te i różnice wskażę niżej, 
jak wspomniałem).

Obowiązek służby wojskowej jest powszechny  i 
musi być spełniony osobiście przez każdego oby­
watela, zdolnego pod broń i w wieku popisowym 
będącego, a nieuwolnionego wyraźnie ustawą. 
Obowiązek ten służby wojskowej spełniają popi­
sowi, których wiek, a w klasach jednego wieku, 
los przeznaczył do wejścia do kontyngensu dla 
arm ii lub m arynarki wojennej, slużąe w nich pod 
chorągwią lat tr zy ,  w rezerwie armii lat siedm, 
a następnie w obronie krajowej lat dwa. Ci zaś 
popisowi, którzy nie wejdą do kontyngensu u- 
cbwalonego coroczuie przez Izby dla armii, obo­
wiązek służby wojskowej spełniają wstępując bez­
pośrednio do obrony krajowej i należąc do niej 
przez lat dwanaście, podczas których w czasie 
pokoju obowiązaui są tylko do ćwiczeń wojsko­
wych, a jedynie w razie wojny do służby w po- 
iu. Wreszcie ci popisowi, którzy nie wejdą ani 
do kontyngensu dla armii i marynarki, ani do o- 
brouy krajowej (której silę ograniczyły przedło­
żone ustawy), zapisani być mają do rezerwy za ­
pałowej i powoływani do służby w armii tylko 
w czasie wojny dla uzupełnienia ubytku w sze­
regach. Dodam tu nawiasowo, że przepisy, któ­
re nie wszystkich popisowych zbywających od 
kontyngensu armii wcielają do obrony krajowej, 
lecz z części icb tworzą rezerwę zapasową dla 
armii, (przepisy spowodowane po części nieufno­
ścią do narodów, których obronę krajową chcia­
no ograniczyć, a po części niedostatkiem skarbu, 
oiemogącego pokryć kosztu wyćwiczenia wszy­
stkich popisowych w służbie wojskowej) — naj­
silniej atakowane były w Wydziale wojskowym

wet prawdziwie dobrze wysłowić się nie umieją, 
w rozmowie ratują się wyrazami to francuskiemi, 
to polskiemi, i pomimo najusilniejszego starania 
ślady tego rozdwojonego w dzieciństwie umysln 
na zawsze im pozostają.

Przytoczyliśmy te słowa Tańskiej, bo się opie­
rają na rzetclnem poznaniu charakteru i potrzeb 
niewiasty, i rzeczywiście edukacyą dziewczęcia na 
nich osnuć zamyślamy. Jednę tylko uwagę tutaj 
uczynimy. Jakkolwiek zgadzamy się najzupełniej 
co do nietraktowania nauki dla dziewcząt po męzku, 
wykluczenia wszelkich niepotrzebnych teoryj, usu­
nięcia wszelkiego szkolarstwa, to jednak system 
szkolny wykluczyć się całkiem nie da. Każda na­
uka, choćby to miał być sam kwiat jej z pozosta­
wieniem mężczyznom jej owocu, jeżeli nie ma 
być fantazyą, mrzonką dającą się łatwo obalić, 
nie może być w umyśle bez pewnych podstaw, 
a podstawami temi jest znajomość rzeczy, prze­
konanie o jej istnieniu lub potrzebie istnieuia. Zna­
jomości zaś rzeczy i przekonania o jakich praw­
dach niepodobna nabyć nagle i jakoby z intuicyi, 
ale potrzeba powoli i o ile można gruntownie się 
z niemi obeznawać, do czego pewien system pe­
wne nawet teorye są potrzebne. Wprawdzie wro­
dzony spryt i delikatue uczucie, które kobiety 
wnet ostrzega o złem lub o dobrem, o prawdzi- 
wem lub błędnem, wiele jej w tem dopomoże, 
tegp jednak co w naturze już każdej nauki leży, 
zupełnie nie wyklucza. I tak chociaż panienka 
nie będzie znać umiejętnej teologii, musi jednak 
znać dokładnie prawdy fundamentalne i prawdy 
szczegółowe wiary naszej świętej, bo im lepiej 
pozna wiarę swoją,’ tem więcej ją  umiłuje i tem 
p^rTk Pe*aić będzie cnoty, które ona nakazuje.

oaobnież chociaż mówić będzie czysto po pół­
snu chociaż jeszcze gramatyki języka polskiego 

S^zie (każdego bowiem, a tem bardziej
D3nka P08tSPnje nie od teoryi 

do praktyki, ale przeciwnie), to jednak pierwsze 
zasady gramatyczne, pierwsze rysy wspaniałej 
budowy ojczystego j ę Zyką j cechy odróżniające 
go od innyc p zuac musi, już tem samem, aby 
poznawszy bogactwo myśli, wyrazów i odmian, 
dźwięczność, pełność i swobodę m0Wy polskiej, 
tem lepiej ją  umiłowała, tem więcej cenić ją 
umiała.

Podobnież, chociaż nauka historyi ojczystej i po­
wszechnej, nie ma być snchem przytoczeniem dat

nazwisk, wypadków i miejsc, ale pełnem życia 
obrazowaniem skierowanem szczególniej ku po 
znaniu tak trudnej nauki życia nietylko indywidu 
alnego, ale i spółecznego, ku obudzeniu szlache 
tnych dążności i miłości ojczyzny; ma jednak nie 
być urywkową, z lukami i bez spójni— w syste­
matyczną całość ujętą być koniecznie musi. Toż 
samo co do nauki geografii, arytmetyki, historyi 
naturalnej i fizyki. I  chociaż dziewczętom nigdy 
w głowie nie postanie, że nauki te posiadają i 
umieją, to jednak trwałe ślady, jakie cne w ich 
umysłach pozostawią, rozwiną je, uszlachetnią i 
do nazwy ogólnie wykształconych uprawnią.

Lecz zapędziwszy się w system nauk, miarę i 
sposób ich udzielania dla kobiet, zapomnieliśmy 
o drugim bardzo ważnym, a u kobiet najważniej­
szym czynniku w ogólnem wychowaniu t. j. o wy­
chowaniu w ściślejszem znaczeniu tego słowa, 
uważanem oddzielnie do nauki. Wychowanie to 
polegać będzie nie tyle na umyślnem wpływaniu 
na wychowankę w cela rozwinięcia jej i wykształ­
cenia fizycznego i duchowego, ile raczej na pie­
lęgnowaniu i chronieniu wszystkich jej władz i 
zdolności, i tych cech kobiecego rodzaju, jakie się 
z jej istotą zrosły i które ją charakteryzują. Po- 
tęgą mężczyzny jest rozum, potęgą niewiasty jest 
jej serce. Rozum jest analizą, serce jest syntezą. 
Rozum rozwija się długo i powoli, zanim się s ta ­
nie władzą przewodniczącą w człowieka; serce 
budzi się prędko, dojrzewa prędko i nieraz go­
reje już całą siłą uczucia ku wszystkiemu co wiel­
kie i piękne, prawdziwe i dobre, podczas kiedy 
meta rozumu daleko, daleko. Wprawdzie żadna 
władza w człowieku nie jest odosobniona i jak  ro­
zum bez serca byłby tylko suchą kombinacyą, tak 
serce niekierowane rozumem mogłoby zejść na 
iłędne drogi; to jednak przewaga jednego lob 
drugiego elementa nastręcza ważne dla wycho­
wawcy uwagi. A najprzód winien pamiętać, że 
jeżeli rozum może niekiedy błądzić, jako z natu­
ry swojej więcej rozbierający, analizujący, to 
serce, które chwyta za same rezultaty, które 
w mgnieniu oka przebiega całą przestrzeń rozu­
mowania i prawdy, że tak powiem, wprost z pod 
stępia Bożego pojmuje, nigdy nie powinno błą­
dzić, i źe jeżeli zgubne są błędy rozumu, lecz nie 
>ez możności i nadziei ich poprawy, daleko zgu- 
bniejsze są błędy serca, trudniej bowiem daleko 
naprawić się dają. Ztąd u kobiety, która jest wię­

cej sercem, cały kierunek wychowania bardziej za­
chowawczy, ztad pielęgnowanie w niej świętych, 
czystych, delikatnych i pięknych uczuć i chronie­
nie od wszelkiego zepsucia winno być na pier­
wszym planie, na drogim dopiero stósowne jej 
rozwijanie i kształcenie. Męzczyzna jako dąb w 
lesie może być wystawionym na wichry i burze, 
podczas kiedy kobieta jako kwiat delikatny tylko 
w cieplarni starannego pielęgnowania i chowania, 
wdzięk swój naturalny zachować i we wszystkie 
cnoty i powaby rozwinąć się może.

Lecz jakim sposobem zaszczepić święte, prawe, 
bogobojne i piękne uczucia, utrzymywać je i u- 
czynić źródłem,, zkądby piękne bogobojne i cno­
tliwe uczynki płynęły ? Z utraconego pierwotuej 
niewinności raju pozostało jeszcze w duszy czło­
wieka wiele zarodów prawdy i cnoty, wiele iskier 
piękna i dobra. A jeżeli wiele ich w ogóle unio­
sła dusza człowieka, najwięcej zda się serce nie­
wiasty. Serce też jej winno być przedewszystkiem 
świątynią wszystkiego, co wielkie i piękne, praw­
dziwe i dobre. Ale iskra iskrą, może ona niestrze­
żona zalaną być od wód zepsucia, jakie na świe­
cie krążą, a może starannie strzeźuna pod wpły­
wem mądrego wychowania, i chowania zmienić 
się na stale i trwałe ognisko prawdy i cuoty. A 
w tem miejscu największą pomocą wychowawcy 
religia. Oaa, która jest składem najświętszych 
przekonań i najwznioślejszych uczuć przedmioto- 
wo^uważanych, ona potrafi najsilniej oddziałać na 
przedmiot już z natury ku temu usposobiony i u- 
podobnić go na wzór tego ideału, jaki ludziom 
ku naśladowaniu przedstawia. A nim a hominis na  
turałiter Christiana-, dusza ludzka już z natury 
chrześciańska, powiadają Ojcowie SS. Z nAury 
swojej wraźiiwa na wielkie prawdy i wzniosie u- 
czucia cbrześciańskie dusza ludzka wita je jako 
dawne znajome, niemi się nasyca, na nich się prze­
mienia i udoskonala i odbiwszy je w własnem ser­
cu sama staje się ogniskiem światła, piękna, praw­
dy i dobra. Czy dzisiejsze wychowanie daje rę ­
kojmią do osiągnienia podobnych życzeń, wątpić 
bardzo nalsźy. Mówimy wiele o wychowaniu, roz­
prawiamy o putrzebie poprawy wychowania, a 
iraktyka jego coraz gorsza. Zuajomość świata, 
wczesna emancypacya, brak dobrego przykładu, 
irak ochrony i pielęgnowania zawczasu w nie­
wieście szlachetnych, prawych i delikatnych uczuć, 
co mówię, naśmiewanie się z wrodzonych jej u-

ezuć religijnych, zdejmują prędko z niej urok 
wyższej istoty, tępią w niej czucie i z ziemskiego 
anioła czynią ją  ludzką, pospolitą istotą. Może 
mi kto powie: „ale ty chcesz ideałów, a na świe­
cie nie ma i nie może być ideałów" Takiemu od­
powiem: każda rzecz z natury swojej dąży do 
doskonałości, tem bardziej więc wychowanie, które 
sobie obiera za cel przedmiot najwznioślejszy, t, j. 
kształcenie człowieka, musi starać się o zbliżenie 
go do wszelkiej możliwej, idealnej nawet, dosko- 
uałośei. Tem bardziej tyczy się to niewiasty, któ­
ra z natury swojej idealniejsza niż męzczyzna 
więcej też do idealności dążyć powinna. In fans  
res sacra, mówili starożytni, uważając, jakiej wa­
gi jest ta pierwotna gleba dziecięcia, którą ma n- 
prawić wychowanie; a ja  dodaję sacrarium est fae-  
mina, jako z natury swojej najwięcej zbliżona do 
przechowania w duszy swojej wszystkiego co jest 
wielkie i piękno, prawdziwe i dobre.

Dziś czy tak oceniono niewiastę, czy dzisiejsza 
praktyka wychowania zbliża się czy oddala od ide­
ału wychowania niewiasty? Zdaje się, że się od­
daliła i oddala. Wprawdzie wiele temu winna spó- 
leczność, wśród której żyjemy. Materyalizm, któ- 
iy podgryzł i podkopał wszystkie korzenie ducha 
i ludzi coraz bardziej z olbrzymów ducha na zdaw­
kową monetę codzienno; konieczności i utilitaruo- 
ści zmienia, wpłynął także na sposób pojmowa­
nia niewiasty, śc ią g n ą ł  ją  z piedestatu ducha i 
□a nizinie swojego pojmowania postawił. Ucier­
piało wiele na tem i cierpieć musi rzetelne wy­
chowanie niewiasty. Wszakże żyjący zawsze wśród 
świata geniusz piękna, prawdy i dobra będzie się 
zawsze domagał od niewiasty czegoś wyższego i 
lepszego; i dla tego wychowawca nie może się ni­
g d y  dać porwać materialistycznemu prądowi cza­
su, ale pojmując według mei i według rzetelnej 
prawdy niewiastę, do tego ideała bezustannie dą­
żyć powinien.

Inne przyczyny skrzywionego wychowania są, 
ak nadmieniliśmy, wczesna znajomość świata i 

emancypacya. Źe zbyteczna i zawczesna znajo­
mość świata tępi w niewieśeie czucie, budzi pró­
żność i od cichej, domowej i skromnej pracy od­
rywa, o tem przekony wajcodzienne doświadczenie.

tt
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sejmu węgierskiego, gdyż one ograniczają siłę o- 
brony krajowej, a nadto utrzymywano, ie  posłu­
żyć mogą do obejścia prawa Izb ncbwalania re­
kruta, jak to niżej wskażę. Nakooiee wszyscy o- 
bywatele aż do 36 roku życia nienależący do 
arm ii, m arynarki lub obrony krajowej, należeć 
mieli do pospolitego ruszenia ; lecz postanowienie 
to, jak  njrzymy, sejm węgierski zmienił.

S iła  armii na stopie wojennej, wraz z rezerwą, 
oznaczoną jest oa 800,000 ładzi, nie licząc w to 
pnłków pogranicza wojskowego, a w tych 800,000 
winno być 470,368 żołnierzy z krajów przedlitaw- 
8kicb, a 329,632 z krajów węgierskich. Roczny 
kontyngens do armii z krajów węgierskich i nie- 
węgierskich ma być przez ciąg lat lOciu po 100,000 
ludzi; mianowicie, 56,548 z krajów przedlitaw- 
sk icb , a 43,452 z krajów węgierskich, a to na 
mocy nkładu między krajami węgierskimi i przed- 
litaw8kimi zawariego i zapisanego w ustawach 
wojskowych uchwalonych przez sejm węgierski, 
a przedłożonych teraz Radzie państwa. Jednak 
tak sejm węgierski, jak  i Rada państwa pozosta­
ją  przy praw ie, nadanem im przez konstytneyę, 
uchwalania corocznie kontyngensu rekrutów i kaź 
de z tych ciał może go odmówić. — Siła  wszy­
stkich obron krajowych w kraj ich węgierskich i 
niewęgierskich ograniczona była do 200,000  lodzi 
w pierwiastkowych projektach, jakie rząd sejmowi 
węgierskiemu przedłożył; lecz ograniczenie to 
sejm węgierski usunął pozostawiając jednak in­
ne ograniczenie oznaczające ilości batalionów i 
szwadronów obrony krajowej, jak  to niżej zoba­
czymy. —  Obrona krujowa w Węgrzech ma mieć 
chorągiew narodową królestwa węgierskiego (lub 
królestwa chorwackiego) i komendę w języku wę­
gierskim w Węgrzech (a w Chorwacyi w chor­
wackim). — Rezerwa zapasowa dziesięcioletnia, 
nie ma być większą od jednorocznego kontyngen 
su dla armii i marynarki.

W następujących listach przedstawię zmiany, 
jak ie  poczynił sejm węgierski uchwalając te pro­
jekty ustaw wojskowych, następnie wskażę różni­
cę między uchwalonemi dla Węgier ustawami i 
projektami przedłożonymi Radzie państwa, a  wre 
Bzcie zmiany, jakich te projekty doznają w Wy­
dziale Izby^deputowanych.

KORESPONDENCYA CZASU
L w ó w  28 października.

(B . R .) Uwagi o rozporządzeniu p. ministra 
z l9go bm. zawarte w dzisiejszym numerze Ga­
zety Narodowej, o ile dotyczą się korespondencyi 
mojej umieszczonej w Czasie, całkowicie usprawie­
dliwiają zarzut, który sobie Gazeta z mojej rze­
czonej korespondencyi wyczytała, a którego ja  jej 
właściwie nie czyniłem, i zaiste żałuję, że nie czy­
niłem, bo, jak widzę, słasznie jej się należał.

Twierdzi mianowicie taż Gazeta, żem ją  obwi­
nił „o grubą nieznajomość manipulacyi" urzędo­
wej, czego ja  nie powiedziałem; lecz za to tern 
wyraźniej i z zupełnem przekonaniem powiadam 
teraz, prostując a raczej rozszerzając znaczenie 
wspomnionego zarzutu, o tyle tylko, iż nie o ma- 
nipulacyi urzędowej, lecz „o administracyjnym or 
ganizmie" w ogóle mówiłem, a dziś widzę, że or 
ganizm ten w swej całości zdaje się być terra in­
cognita dla Gazety Narodowej, i przeto bynajmniej 
mi to nie dziwne, że stała się ona wyrazem obaw, 
albo raczej motu proprio uderzyła na alarm z po 
woda tak zwanego przez nią „podziału Galicyi na 
ośm Gaberniju; albowiem ona ma najzupełniejszą 
słuszność, że urzędowa i administracyjna prze­
szłość kraju naszego w ogóle kraj do podejrzli 
wości i obaw usposobiła, a  więc każda nowość 
pod tym względem jak  pod każdym innym czło­
w ieka— nauczonego doświadczeniem nie spodzie­
wać się nigdy niczego, a tylko obawiać się wciąż 
i wszystkiego, i dopatrywać we wszystkiem dążno­
ści okrytych a niebezpiecznych, oraz zaś nieświa­
domego istoty rzeczy, o którą chodzi—jedynie tyl­
ko do nowych obaw i najsmutniejszych przypu 
szczeń pobudzić może.

Atoli co jest naturalne dla profana, to nie za­
wsze godzi się publicystyce: nie godzi się dzien­
nikowi, powołanemu oświecać i uspokajać nie zaś 
straszyć siebie i drugich przez niewiadomość; sło­
wem zadaniem jego jest być wyrazem opinii świa­
tłej, którą, gdyby, czego nie przypuszczam, nie 
było jej nawet w krajn, to publicystyka stworzyćby 
powinna.

W naszym przypadku, jeżeli wolno użyć podo­
bieństwa, tedy możemy wyobrazić sobie człowie­
ka, ofiarę z zawiązanemi oczyma, na którego wciąż 
strzelano, którego wielokrotnie raniono, i ledwie 
że nie ubito. Nieszczęśliwy słyszy wciąż jeszcze 
huk tych samych strzałów i ciągle jęczy i ciągle 
drga z trwogi, bo nie widzi, że tymczasem wał 
wzniesiono pomiędzy nim a strzelcam i, wal może 
nie bardzo silny, nie zbyt trwały, ale koniec koń­
ców taki, za którym jakokolwiek pocisków uchro­
nić się, a co już niewątpliwe, to, że ukrywszy się 
jakotako poza ten wał, można takowy podpierać, 
podsypywać i rozmaitym sposobem umacniać ze 
swojej strony. Ale tego nie widzi nasza ofiara, i 
coraz więcej drży i prawie omdlewa ze strachu.

Gdyby na^ tę nieszczęśliwą ofiarę ciemnoty i 
przestrachu istota jak a  opiekuńcza, powiedzmy 
Gazeta Narodowa, zawołała przychylnie: stój! 
rzuć chustę co ci zakrywa oczy, skryj się oto za 
ten wał usypany dla twej ochrony i pracuj i dźwi­
gaj, i nasypuj wyżej a  wyżej, szerzej a szerzej, 
jeżeli ci się wał ten niedostateczny wydaje...

Wałem tym jest organizm władz i reprezenta- 
cyj autonomicznych. Ale Gazeta nań nie wskazu­
je, tylko sama gwałtu krzyczy; » dlaczego? bo 
sama nieboga ma oczy zawiązane: wału nie wi­
dzi, a jeszcze mniej sobie wyobraża, że strzały 
same mogą być już skierowane zupełnie w stronę

nia (decernat) i zarządzenia w przypadkach po 
trzeby asystencyi wojskowej.

Niepodzielności prowiocyonalnej, która dzisiaj 
już głównie polega na jedności Sejmu i łączności 
reprezentacyj i władz autonomicznych—słowem na 
organizmie reprezentacyjnym i administracyjnym 
krajowym nie złś rządowym—rozporządzenie mi 
nisteryalne bynajmniej nie narusza, ani łatwo do 
patrzyć w niem chociażby tylko zarodu takiego 
naruszenia, z przyczyny prostej, ponieważ działał 
ność odpowiednia celowi, ze strony władz autono 
miczoycb i reprezentacyj tak powiatowych jak  
krajowej może i powinna nieskończenie łatwiej 
równoważyć wpływy naczelnika powiatowego, al 
bo delegata na kilka powiatów, niżeli wszechwła 
dnego, chociaż tylko i właśnie dla tego, że tylko 
jedynego namiestoika; może i powinna paraliżo 
wać a względnie niweczyć wpływy te kompletnie, 
jeżeliby, czego nie chcę przypuszczać, miały przy­
brać barwę nieodpowiednią słusznym życzeniom 
kraju. Rozumie się, że na to potrzeba mieć wyo 
brażenie dokładne o dualizmie istniejącym w za 
rządzie kraju i niemniej dokładną znajomość je 
dnego i drogiego zakresu, to jest zakresu działał 
ności in8tytucyj tak krajowych jak rządowych (ka 
texochen), a oraz wychodzić ze stanowiska legal 
nego, że mianowicie i p. minister niczego nie pra 
gnie goręcej, jak  ażeby zakresów tych należycie 
i wszechstronnie przestrzegano; wtedy znikną sa 
me przez się wątpliwości i obawy o przyszłość, 
niemające, jak  niestety sami przyznać musimy, 
najmniejszej podstawy w obecnym fakcie, lecz je ­
dynie w domysłach, z smutnych doświadczeń 
przeszłości naszej wysnutych. W szczególności zaś 
punkta rozporządzenia § 3go a. b. c. zawierają 
co najwięcej lekkie „wotum niecfaości" w siłę 
spokojność pozostałego biurokratyzmu, którym 
bądź co bądź i Dr Giskra posługiwać się musi 
punkt d., jak  długo kraj stoi na stanowisku le 
galnem, a organa autonomiczne pełnić zechcą o 
bowiązek § 27go lit. b. ustawy gminnej, jest puu 
ktem neutralnym, w moc którego delegaci, przez 
organa autonomiczne należycie kontrolowani, nie 
jako  tylko opficium boni viri w wypadkach uciąż 
liwszych sprawować mogą; a nareszcie punkt «)» 
jest, zdaniem mojem na wieioletniem doświadczę 
mu opartem, bardzo stósowną poprawką w celu 
aby, ile być może, ograniczyć używanie asysten­
cyi wojskowej, nie uwłaczając rzeczywistej po­
trzebie.

Krótko mówiąc w stosunkach legalnych, zwy­
kłych rozporządzenie ministeryalne uietylko jest 
nienaganne, ale owszem pożyteczne tak dla kraju 
którego organa autonomiczne pobudza do emula 
cyi oraz takową im ułatwiając; jak  dla rządu 
który musi wiedzieć najlepiej, jak  urządzić swoją 
hierarchię, skoro już raz reprezentacya państwa 
organizmem administracyjnych władz w szczegó­
łach zająć się nie raczyła, tylko pozostawiła ten 
dział ważny ministerstwu.

A co byłoby w wypadkach wyjątkowych, na 
które wskazują alarmiści? Nie wiem; ale to wiem, 
że w takim domniemanym razie mogłoby bez te 
go rozporządzenia zaprowadzone być wszystko, 
co się w niem zawiera i nieskończenie więcej; za- 
czem z tego względu Gazeta Narodowa nie by­
łaby spokojniejszą, choćby był p. minister rozpo­
rządzenia swego nie wydał.

Nakoniec co do zysku targowicy po miastach 
delegackicb, nie zwątpiłem, choć przeczy Gazeta 
Narodowa; bo najczęściej jeździ się za takiemi 
sprawami, które przyśpieszyć chcemy, a to bę 
dzie w mocy pp. delegatów.

Wiedeń 29 październik.

Ą: Większość wydziału konstytucyjnego w ule 
głej swej względności dla rządu uchwaliła wczoraj 
ustawę o stanie wyjątkowym podług osnowy pro 
jektu rządowego i mniejszość przegłosowała. Za- 
pr awdę, uległość stronnictwa musiała już do za­
straszających dojść rozmiarów, skoro z własnego 
ciała pasy drzeć pozwala. Zaledwie ministrowie 
Giskra i Herbst przemówili, a już drużyna par 
lamentarna czołem bić poczęła. Wszystkie uwagi 
niezawisłych posłów na nic się nie przydały; tak 
Polacy, Słoweńcy, jak  i niektórzy posłowie nie- 
miecoy sprzeciwiali się projektowi rządowemu, ba 
aawet sprawozdawca Dr Sturm skłaniał się do 
wniosku mniejszości, tak że ustawa tylko z wiei- 
kiemi trudami przeszła. Jeżeli rząd przeprowa­
dzenie ustawy tej uważać zechce za zwycięstwo, 
dowiedzie tyłko, że zapoznaje sytuacyę. Ministro­
wie dzisiejsi tylko na większości kilku głosów 
się opierają. Jak  wam już parokrotnie pisałem, z 
początku tylko Polacy podniecali opozycyę prze­
ciw ustawie wyjątkowej; pomimo dwukrotnej klęs­
ki, jakiej doznali, pozyskali sobie zwolenników 
między Słoweńcami, nawet i N iem cam i;]zapatry­
wanie się Polaków więc nie musi być tak myl- 
nem, jak to utrzymują ministrowie, zwłaszcza że 
coraz większa liczba posłów zapatrywanie to po­
dzielać zaczyna. Jeżeli tak dalej pójdzie, i jeżeli 
się sprawdzi pogłoska, że Dr Sturm zamierza zło­
żyć w izbie referat i wymówić się od obowiązku 
sprawodawcy, bardzo łatwo być może, że rząd 
dla projektu swego nawet zwykłej większości nie 
jozyska. Posłowie polscy stosownie do raz zaję­

tego stanowiska, w pełnej izbie po raz trzeci wy­
stąpią przeciw ustawie rządowej, tym razem a- 
toli pewni poparcia Słoweńców i Dra Reehbaue- 
ra z całą lewicą skrajną. Jak  wiadomo, opozycya 
>oslów polskich dotyczy przeważnie wstępu usta 

wy, gdyż delegacya nasza życzy sobie, aby wła­
ściwie Rada państwa była powołaną orzekać 
jotrzebie zaprowadzenia stanu wyjątkowego, 
aby rząd tylfco w nieobecności Rady państwa u 
joważnionym był do zaprowadzenia takowego, 
jod warunkiem uzyskania od Rady państwa po 

twierdzenia dodatkowego. Oprócz tego Polacy 
>raguą wyrazy : „ Knowania buntownicze" osła-

piorunuje zawsze na rząd Prima, że nie oświad 
czył się za republiką i że nie postępuje po dy 
ktatorsku.

P. Rouher był obecny odpieczętowaniu papie 
rów pozostałych po hr. Walewskim, zapewnie dla 
utajenia korespondencyi dotyczącej reformy libe 
ralnej, której był przeciwnym. Od śmierci hr, 
Walewskiego, p. Rouher i margr. Lavalette zda 
wali się być panami położenia. Przeciwnicy woj 
ny, uchwycili okoliczność przyjazdu do Paryża 
królewiczowej Pruskiej, aby wymódz na Cesarzu nie 
tylko zmniejszenie liczby żołnierzy pod bronie 
lecz ścieśnienie kadr. Obaj pracowali bardzo na< 
Cesarzem, i była chwila, że marszałek Niel mia 
gabinet opuścić, ale Cesarz oparł się. Marszałe 
pozostał przy władzy, i utrzymał, dla zachęcenia 
żołnierzy do dłuższego służenia, że po 10  latach 
służby, będą umieszczeni na posadach cywilnych 
Dekret organizujący gwardyę ruchomą jest goto 
wy i ma niebawem być ogłoszonym w Monitorze,

Majaczenia w zbrojeniu się są tu surowo k ry ­
tykowane przez ładzi politycznych; onegdajszy 
artykuł La France, według którego dzisiejsze po­
łożenie Francyi na zewnątrz ma być lepsze niż 
dawniejsze, był napisany w celu bałamucenia opi 
nii publicznej, te pozory pokojowe tłumaczone są 
względami na zagranicę i na pokojową Izbę, któ­
ra zbierze się około 15go grudnia. Constitutionne', 
podnosi wyrażenie mowy lorda Stanleya o „ró 
wuowadze europejskiej" i wynurza nadzieję, że 
Anglia pokaże się względem Francyi „życzliwie 
neutralną". Francya tylko na neutralność Aagl 
może rachować. Lord Stanley chcąc załatwić 
z Ameryką sprawę parowca „Alabama", zapropo 
nował, co do oznaczenia wysokości wynagrodzę 
nia, komisyę międzynarodową, a co do zdecy 
dowania jednego zawiłego faktu, sąd polubowny 
Rosyi. Propozycya ta zajmuje tu uwagę z przy 
czyny, iż Anglia stara się być z Rosyą w do 
brych stosunkach.

Papież udał się do Civitavecchia dla pobłogo 
sławienia wojska francuskiego. Margr. Banneville 
uowy ambasador, wyjeżdża jutro do Rzymu.!

K8. Napoleon wrócił do Paryża. Mówią, że ma 
się udać do Londynu.

Wiadomość o przymierzu Prus i Rosyi z Ru 
munią i Serbią jest uważaną za prawdziwą w tu 
tejszej ambasadzie tureckiej. Za prawdziwość te 
wiadomości ręczą Garibaldziści udający się do 
Rumunii. Ks. Napoleon ma traktować w Londynie 
sprawę wschodnią.

Spodziewany jest tu marszałek Mac Mahoń. Przy 
będą także inni marszałkowie, nadchodzi bowiem 
pora, w której ci dygnitarze się zbierają dla uło 
żenią list awansowych.

Siacie umieścił gorący artykuł za szkołą bati 
gnolską, zachęcił Fraucyę do zbierania składek 
ale mata jest nadzieja, aby one się powiodły. 

Cesarstwo wyjadą za tydzień do Compiegne.

bić przez dodanie słów: „w wielkich rozmiarach.“ —a. . ten 8P°8Ób ludy byłyby przynajmniej nawpół
inną. Nie ci co niegdyś, lecz wcale inni ludzie _ zabezpieczone od nadużyć rządu, 
strzelają, do innego też mierzą celu; a choć za­
wsze pan Bóg kule nosi, jednak one już tylko
bardzo nieostrożnych ranić mogłyby, właściwie 
tylko takich, którzyby sami z umysłu, raczej z głu­
poty niepojętej, narażać się chcieli, a takich nie 
znalazłoby się w kraju, gdyby obowiązek swój 
pełniła publicystyka jak  należy.

Według treści rozporządzenia swego p. minister 
nadaje kilku wybranym starostom powiatowym w 
obrębie więcej powiatów (§ 5) zawisłą od namie­
stnika i przez tegoż zawieszalną, osobistą kompe- 
tencyę do sprawowania: ((§ 3) j. 8) j c)j nadzo­
ru (policyi) nad urzędnikami powiatowymi i ich 
urzędowaniem ; b) władzy dyscyplinarnej w pe­
wnym zakresie; d) fankcyi policyjnej około pu­
blicznego pokoju i porządku; e) władzy orzeeze-

P a r y i  27 października.

S. W manifeście do narodu, rząd tymczasowy 
hiszpański oświadczył się za monarchią, ale do­
dał, że zgodzi Się na republikę, jeżeli za nią się 
oświadczy kraj. Stan wewnętrzny Hiszpanii zdaje 
się pogorszać. Rozwiązane junty spiskują, a junta 
barcelońska, która rozwiązać się nie chciała, po­
wstaje na zaprowadzoną wolność handlową, jako 
rujnującą fabryki katalońskie. Aby wpłynąć na 
wybór nowego króla, mocarstwa weszły w regu­
larne stoBunki z rządem tymczasowym. Nie jest 
to jeszcze uznanie, bo uznaje się to tylko co jest 
stałem, a nie tymozasowem. Opozycya paryzka

Wiedeń 30 października. Dzięki gorliwej 
pracy deputowanych w rozmaitych wydzialac > 
Rady państwa, posiedzenia pełnej Izby pośpie 
sznym idą trybem, z pominięciem rozwlekłej dy 
skusyi nad przedmiotami zwykle w komisyach 
ju t dostatecznie wyczerpniętemi. Z tego powodu 
czwartkowe posiedzenie (z kolei 139) Izby poseł 
skiej trwało bardzo krótko, chociaż przedmiot po 
rządka dziennego, tj. ustawa o uzupełnienia tego 
rocznego kontyDgensa wojskowego był dosyć wa 
żnym. Po raz pierwszy bowiem Izba od czasu 
zapanowania ery konstytucyjnej miała stanowić o 
cyfrze poboru. Dotychczas władza wykooawcza 
cyfrę tę dowolnie naznaczała. Można się więc 
oyło spodziewać, że Rada państwa ukróci prawa 
rządu na korzyść ludu, zwłaszcza, że się rozcho 
dzi tutaj o podatek krwi. Ze względu atoli na 
wyjątkowe położenie, w jakiem  się obecnie znaj 
dują wszystkie mocarstwa europejskie, ze wzglę 
du na powszechne zbrojenia, za któremi Austrya 
w tyle pozostać nie może, Izba deputowanych u 
chwaliła na rok bieżący, w y ż s z ą  jeszcze cyfrę 
rekrutów. Coroczny kontyngens wojskowy dotych­
czas wynosił dla całej monarchii 85,000 żołnie­
rzy; z tego przypada na kraje przedlitawskie 
49,276 żołnierzy; rząd zaś żądał uchwalenia na 
rok bieżący cyfry 56,548, tj. o przeszło 7000 żoł­
nierzy więcej. Fataloym zbiegiem okoliczności 
Izba, uchwalająca po raz pierwszy kontyngens 
wojskowy, zmuszoną była przyzwolić na większy 
od dotychczasowego. Lecz powtarzamy, Izba wy- 
lełniła tylko obowiązek konieczności, widząc nad 
sobą zawieszony miecz Damoklesa w postaci 
zbrojnej od stóp do głów Europy. Wspomnieliśmy 
już onegdaj, że asenterowani tego roku do woj­
ska, tylko t r z y  lata w linii służyć będą.

Sama dyskusya nad ustawą wspomnioną była 
nader mdłą. Rozprawiano trochę dla ocalenia bo 
noru Izby, aby jej nie zarzucano, że bez dysku- 
syi uchwaliła tak ważną ustawę. Sprawozdawcą 
był poseł B a n h a n s ,  który w imieniu Wydziału 
constytucyjnego wniósł przyjęcie ustawy rządo­
wej. Poseł M en d e  mówił przeciw zbyt wygóro­
wanej cyfrze, żalił się , że armia pochłania tak 
ogromne sumy i państwo o ruinę finansową przy­
prawia. Mimo to poseł nie postawił żadnego wnio­
sku. Innego zdania był Dr R y g  e r , który — lubo 
Izbie bardzo często wykazywał potrzebę redukcyi 
armii — dziś gorąco bronił projektu rządowego. 
Mówca przypomniał Izbie znany akByomat, że 
podług zasad polityki nowszej, prawo spoczywa 
w sile. Dra Rygera poparł baron T i n t  i. Minister 
hr. T a a f f e  poleca jak  najśpieszniejsze uchwale­
nie kontyngensu wojskowego, aby rząd mógł jak 
najprędzej przedsięwziąść pobór tegoroczny, który 
już się cdbył w Węgrzech. Po krótkiem jeszcze 
przemówienia sprawozdawcy D ra B a n h a n s  a, 
Izba ogromną większością głosów uchwaliła po 
mienioną nstawę. Opiewa ona:

„Ustawa, oznaczająca k o n t y n g e n s  p o b o r o ­
w y  na r. 1868 dla uzupełnienia armii.

Art. I. Za zgodą obu izb Rady państwa, na­
stąpi w r. 1868 pobór rekrutów w cyfrze 56,548 
ludzi.

Art. II. Wykonanie ustawy niniejszej polecam 
Mojemu zastępcy prezesa ministrów, który ma 
sobie przekazane prowadzenie czynności minister­
stwa obrony krajowej i bezpieczeństwa publi­
cznego, i w tym względzie porozumieć się winien 
z Moim państwowym ministrem wojny".

Na tem samem posiedzeniu Izba na wniosek 
posła W i n t e r s t e i n a ,  jako sprawozdawcy wy­
działu skarbowego, uchwaliła traktat handlowy 
między Austryą a Szw ajearyą, tudzież wniosek 
względem zawarcia traktatu pocztowego z Szwaj- 
caryą.

W miejsce S k e n e g o ,  który złożył mandat do 
Delegacy! wspólnej, posłowie morawscy obrali ba­
rona W i d m a n n a ,  zastępcą bar. K U b e c k ł .

Następne posiedzenie odbędzie się we wtorek by wojskowej z powołanych trzech klas Wie­
dnia 3go listopada. ku każdego okręgu poborowego, do landwery

—  Leputowauy do Rady państwa Dr Franciszek przydzieloną zostanie.
MandelblUh otrzymał order Korony żelaznej trze- Przeznaczeni do rezerwy zapasów, sto3ow- 
ciej klasy. uie do uzdolnienia swego do rozmaitych oddzia-

— telegram y prażskie do dzienników Wiedeń- łów wojskowych, powinni być zauotowaui w lis- 
skich donoszą, że przy ostatnich zamieszkach rę- tach poborowych, w czasie pokoju pozostawieni 
ce pruskie w grze być miały. Tego niezbite ma- w obywatelskich swych stosunkach, a tylko pod-
^ w ° D 0d/ -  i czas w°j°y na rozkaz Cesarza, w miarę wieku

W Bndziszynie (Bautzen w Saksonii) wyszła mogą być używani do nzupełnienia armii lub 
broszura pod napisem: „O kwestyi czeskiej", któ- landwery.
ra grozi rewolucyą, podobną do hiszpańskiej. Po skończeniu wojny powołani z rezerwy za-

— P r o j e k t  u s t a w y  w o j s k o w e j  o a r m i i P 3-8^ ^  opuszczają armię lub landwerę i wra- 
c z y n n e j  ( Wehrgesetz). cajJ|. dok da.w“ych swych zajęć.

,r, , . . U  obowiązani do służby wojskowej, którym w
aazy ° liS-) trzeciej klasie wieka przyznano tymczasowe nwol-

§ 22. M a r y n a r z e  z powołania, co tak pod nieme od obowiązku służby w armii, z wstąpie- 
względem ogólnego wykszałcenia swego, jako też niem do czwartej klasy wieku również wchodzą 
z ukończonych z dobrym skutkiem studyów w do rezerwy zapasów.
krajowych szkołach marynarskich świadectwem się Z końcem grudnia każdego roku, w którym re- 
wykazują, na jednoroczną służbę ochotniczą do zerwista zapasowy (Ersatzreservemann) koń zy 
marynarki wojennej przyjmowani zostają, z uwoł 32 rok życia, U9taje dla niego obowiązek służby 
nieniem ich od obowiązku umundurowania i u- w rezerwie uzupełniającej, 
trzymania się z własnych fanduszów, a po dobrze (Dalszy dag  nastąpi).
złożonym egzaminie, tudzież w miarę potrzeby
mianowani zostaną oficerami rezerwy marynar H g | i Z p a i l 8 f t

Ci oficerowie rezerwy Da wypadek wojny obo- Liberie zamieszcza program republikański dla 
wiązani są do wszelkiego rodzaju służby mary- Hiszpanii przesłany sobie z Valencyi i,rzez o 0 - 
□arskiej. rense. Brzmi on:

§ 23. M e d y c y  jednoroczną służbę ochotniczą F o r m a  r z ą d u :  Rzeczpospolita demokraty-
w szpitalach wojskowych, w e t e r y n a r z e  jako czna federalna.
praktykanci weterynarscy przy pułku jazdy lub W ł a d z a  p r a w o d a w c z a :  Jedna Izba coro- 
artyleryi, lub też przy szwadronie zaprzęgów po- c? nie wybierana głosowaniem powszechnem. 
lowych — wypełniać m ogą, jeżeli potrzebnem w W ł a d z a  w y k o n a w c z a  : Prezydent zamia- 
tej mierze się wykażą uzdolnieniem. aowany przez Izbę na czas nieoznaczony i m o-a-

rodczas wojny będą oni —  stósownie do ich cy być usuniętym wolą tejże Izby. 
obowiązku służby—  używani w armii (m aryna-1 S p r a w y  p o r u c z o n e  r z ą d o w i  c e n t r a l -  
rce wojennej) lub w landwerze, także i w poi n e m u  l u b  n a r o d o w e m u :  Armia i rezerwa- 
uych lub innych szpitalach. m arynarka; kodeks; sprawy zamorskie; stosunki

§ 24. F a r m a c e u c i  mogą jednoroczną słuihę dyplomatyczne; statystyka; komory celae przez 
ochotniczą pełnić w aptekach wojskowych, a na czas trwania jeszcze swego; służba poczt i tele- 
przypadek wojny na równi z obowiązanymi do I grafów; spory międzyprowincyonalae; jedność mo- 
slużby lekarzami traktowani będą. (§ 23). net, miar i wag; umorzenie długu publicznego.

§ 2 5 .  K a n d y d a c i  s t a n u  d u c h  o wn  e g o  W tym celu sprzedaż dla spłaty papierami dóbr 
każdego prawnie uznanego kościoła lub stówa | królewskich, inoych dóbr narodowych i kopalni.
rzyszenia religijnego, w razie wcielenia ich do ar 
mii (marynarki wojennej) lub do landwery, otrzy 
mają nrlop dla dokończenia swych nauk teolo 
gicznych.

Wielki system dróg pobocznyeh wykonywany bez 
szarwarków, i jako główny cel rządu: z a g w a -  
r a n t o w a n i e  w s z y s t k i m  o b y w a t e l o m  
p r a w  o s o b i s t y c h  u z n a n y c h  z a  p i e r w o -

Po otrzymaniu wyższych święceń, względnie p o l t n e ,  jakoto: bezpieczeństwa osobistego, właśni ści,
dokonanej nominacyi na duszpasterzy, dotyczący za 
ciągnięci zostaną w listę wojskowych duszpaste­
rzy, a w razie wojny, stosownie do swego obo 
wiązku służby w armii (marynarce wojennej), lub 
w landwerze, także i w polnych lob stałych szpi­
talach zajmą miejsca duszpasterzy.

Gdyby zaś kandydaci ci porzucili studya teo 
logiczoe i stan duchowny, do służby wojskowej 
powołani być mają.

§ 26. Obowiązani do służby w armii (m ary­
narce wojennćj) i landwerze — u r z ę d n i c y  pu 
bliczni, urzędnicy dóbr prywatnych, familijnych 
i dziedzicznych N. Pana, urzędnicy fanduszów pu­
blicznych, reprezentacyj krajowych i powiatowych, 
komitatów, municypiów miejskich i gmin prowa 
dzących zarząd polityczny, jeżeli posady te wy 
m agają ukończonych studyów prawno politycznych, 
dalćj p r o f e s o r o w i e  i n a u c z y c i e l e  w pu­
blicznych lub podobnej cechy zakładach nauko

wolności wyznań, wolności prasy, sprawy stowa­
rzyszeń i zgromadzeń spokojnych. Będzie atoli mo­
żna bez wynagrodzenia użyć własności na drogi, ko­
leje żelazne, kanały, wodociągi, ulice i place pu­
bliczne.

Z n i e s i o n e  b ę d ą  n a  z a w s z e :  kara śmierci 
niewola czarnych, pobory do marynarki, monopol 
soli i tytoniu; zniesienie własności martwej ręki 
tak w sferze świeckiej jak  religijnej; akcyza; po­
datek hipoteczny zachowując wpisowe; więzienie 
prewencyjne wyjąwszy w razie morderstwa; pa­
pier sęplowy; służebności sąsiedztw; pozwolenie 
noszenia broui.

Z o s ta  n ą z r e f  o r m o  w a  n e n a t y c h m i a s t :  
ustawy cłowe; wolność przywozu nadaną zostanie 
naprzód płodom surowym, aby dojść stopniowo 
do zniesienia cel; więzienia i każnie; procedura

U z n a n e  s ą  z a  n i e n a r u s z o n e :
i

W yznaDiawycb, do których i szkoły ludowe policzyć nale- i urzędy; statnta banków i towarzystw kredyto­
wy, mogą na przypadek wojny w liczbie niezbę- wych z ustawą karną przeciw ich zarządzcom gwał-
dnćj do prowadzenia służby administracyjnćj i cącym statnta towarzystw, 
nauki, na wniosek dotyczących ministrów facho- R z ą d  i d e p u t a c y e  p r o w i n c y o n a l n e
wych za zezwoleniem § N. Pana na posadach I Deputacye prowincyonalne mianowane będą jak
swych pozostać. alksdowie, ajutamientos i sędziowie pokoju gło-

§ 2 7 .  K a n d y d a c i  s t a n u  n a  u cz  y cjiel- sowaniem powszechnem bezpośredniem. Rozpra- 
s k i e g o  w szkołach ludowych i nauczyciele w wy ich będą jawne i ogłoszony będzie w yw ód  
tychże zakładach, dalćj w ł a ś c i c i e l e  o d d z i e- słowny posiedzeń. Rozstrzygać one będą wszy- 
d z i c z o n y c h  g o s p o d a r s t w ,  jeżeli tamże zwy- stkie sprawy niezależne od rządu centralne-o, 
kle zamieszkują, gospodarstwem sami zarządzają stosownie do ustaw istniejących, 
a dochody gruntowe gospodarstwa na samodziel- K o n t r y b u c y e  ograniczą się na jednej bez- 
ne utrzymanie rodziny z pięciu osób zlożonćj wy- pośredniej i powszechnej dla wszystkich rządów 
starczają, lecz poczwórnćj ilości określonych wła- centralnego, prowincyonalnego i gminnego. * 
śnie dochodów nie przekraczają, powinni po P r o w m c y e  z a m o r s k i e  używać będą tych 
wcieleniu ich do armii (marynarki wojennej) lub samych przywilejów, których używa półwysep 
landwery, w czasie, który nauce w szkołach S ł u ż b a  p u b l i c  z n a :  Służba poczt, telegra- 
ludowych a względnie prowadzeniu gospodarstwa fów i innych płatae będą z własnych dochodów 
najmniój przeszkadza, przez ośm tygodni wojsko- Opłaty zmniejszać się będą w miarę zwiększania 
wo się wyćwiczyć, poczem wracają na urlop, a w się przychodu.
czasie pokoju jeszcze tylko w peryodycznych ćwi- Po  8 t a  no  w i o u em  j es t :  że tylko gw ardya  
czeniach wojskowych udział biorą. obywatelska sama ma posłaunictwo ścigania zło-

§ 28. Dla tych marynarzy z powołania, którzy czyńców. Armia i rezerwa użyte będą do obrony 
do marynarki wojennćj wcieleni zostali, a do któ terytoryum narodowego. Ochotnicy będą mieć 
rych się § 22 nie stosuje, dalćj dla m a s z y n  i- nadzór nad poiządkiem wewnętrznym, lecz nie 
s t ó w ,  można w uwzględnieniu ich technicznych będą odbywać ani służby, ani bezpotrzebayeh 
wiadomości 1 w miarę ich wykształcenia do służ- straży. Hiszpania zrzeka się wojen zdobyw czych  
by marynarskićj, w czasie wojny zniżyć czynną prócz w razie gdyby jej niepodległość była na- 
służbę do jednego roku, a prawidłowo nigdy nad rażoną, 
at trzy trwać nie powinna.

§ 29. Marynarze, którzy do marynarki wojen­
nej wcieleni zostali, lecz do krajowych szkół ma­
rynarskich lub szkół budowy okrętów uczęszcza­
ją, w pokoju otrzymują urlop przez czas trwania
frekwentacyi szkolnćj. K r a k ó w  31 października. Dziś jako w trzecią

§ 30. W każdej z obu części państwa liczba I rocznie^ instalacyi swojej na burmistrza, Prezydent 
obowiązanych do służby wojskowej, mających “ ,a8ta Dr Di e t l  wystoeował list do wiceprezydenta 
iyć wcielonymi do armii (marynarki wojennej), |D r» Strzeleckiego, załączając przy nim 1000  złr. na 
ma być podzieloną podług cyfry ludności poszczę- stav  fundusz pożyczkowy. List ten, o którego odpis 
gólnych krajów, w krajach zaś między okręgi po-1 Poataraliśmy się, najlepiej wykazuje, jak dalece Pre- 
jorowe (Śtellungsbezirke) z równoczesnem o-1 zydentowi miasta leży na sercu dobro ubogich mie- 
względoieniem ich wydatności; gdyby atoli k tó ry |aac*an tutejszych. Nie jeat to pierwszy dar, który on 
z okręgów poborowych przypadającej n a ń  ®kł»da na cele dobroczynne, bo już istnieją inne po- 
cyfrze prawdowopodobnie nie mógł podołać, bra- dobno fundacye imienia jego.
kująca reszta powinna być rozdzielona na okręgi W ielm ożny P an ie  1
poborowe tego samego uzupełniającego okręgu J
wojskowego (Reereserganzungsbezirk). Prsgnąc przyjść według możności w pomoc naszej

§ 31. Wcielanie do armii (marynarki wojennej) i rękodzielniczej spółeczności, którą szczególnie mam 
landwery odbywa się przez regularny pobór na sercu, gdyż jej pomyślność ściśle się }ąCzy z po- 
wojska w czasie od 1 sierpnia do 16 wrze myślnością miasta naszego, składam niniejszera 1000  

śnia. to jest tysiąc złotych w. a., które stanowić mają fuu-
§ 32. Komisye mieszane przeprowadzają pobór du8z pożyczkowy dla rzemieślników krakowskich, 
grona obowiązanych do służby wojskowej, w o- Fundusz ten w podobny sposób i pod podobnemi wa- 

fcręgu poborowym zamieszkałych, podług ko- runkami jak fundusz Rudolfa ma być używany, z na- 
ei klasy wieku, a w każdej klasie wieku podług stępnjącomi jednak różnicami: 

kolei losu. Wszyscy od 1 stycznia do 31 grudnia 1) Najwyższa kwota, jaka ubiegającemu się o po- 
rewnego roku urodzeni młodzi mężczyźni stano-1 śyczkę wypożyczoną być może, ogranicza się do

Eronika miejscowa i zagraniem.

Się
200 złr.

2) Od wypożyczonej kwoty, pobierano mają być 
odsetki po 3 złr. rocznie.

3) Przy wypożyczaniu uwzględnić należy ile mó­

wią razem jednę klasę wieku, i podług roku u- 
rodzenia swego oznaczani będą.

Do poboru powołuje się trzy klasy wieku.
Każdemu korpusowi armii lub marynarki p rze-. . . . — o-*------ —..v-, n a ­

kazuje się najbardziej do tego uzdolnionyeb, z Una młodycn początkujących majstrów, którzy jako 
uwzględnieniem ile możności życzenia odstawio- “ eladmcy oaznaczali 8ię pracowitością i moralnością, 
nych do słnżby. * a 5 *n ofiarowaną przezemnie kwotę 1000  złr.

Liczba wcielonych w obrębie cyfry kontyngen- z . /  . kasY miejskiej i zaprosić Sekcyę II Rady
su jeszcze pozostała po pokryciu potrzeby broni 18b  kP°d której zarządem fundusz Rudolfa z<>

jecyalnej i zakładów, przydzieloną zostanie do­
tyczącemu pułkowi okręgu uzupełniającego.

Po zupełnem pokryciu kontyDgensu dla armii 1 
m arynarki wojennej, tudzież dla rezerwy zapa­
sów (JE/rsatzreserve), nadwyżka zdolnych do służ-

staje, ażeby stosownie do przeznaczenia tego fundu­
szu zarządziła co uzna za potrzebne.

Łączę wyraz wysokiego poważania.
Kraków 31go października 1868 r.

Prezydent miasta, Dr Dietl.
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—  W poniedziałek jako w dzień zaduszny, odby­
wać się zwykło na cmentarzu nabożeństwo, a jeśli 
pogoda służy, cmentarz zwiedzanym bywa tak w ten 
dzień jak i w jutrzejszy dzień W W. Świętych bardzo
licznie.

—  Dziś odbyła się promocya p. Aleksandra R y b ­
c z y ń s k i e g o  z Dzikowa na doktora medycyny.

—  Dzisiejszćj nocy złodzieje włamali się do kasy 
sądu delegowanego miejskiego w Krakowie w gmachu 
sądowym przy kościele Ś. Piotra. Zuchwałość złodziei 
była niesłychaną, albowiem aby się dostać do kasy, 
musieli wyłamać pięcioro drzwi,  z których jedne od 
sieni są żelazne. Wyłamali wszystkie biurka, stoliki 
i skrzynie, przetrząsnęli akta, lecz nie wielkie unieśli 
łupy z tćj kradzieży, bo tylko 29 złr. w gotówce i 
niektóre drobiazgi kancelaryjne. Atoli już rano przy­
chwycono trzech sprawców i odebrano im rzeczy 
skradzione.

— P. Maurycy Weber, który, jak ogłosił plakata­
m i, zamierzył w mieszkaniu swojem otworzyć wie­
czorami naukę czytania i pisania po polsku dla do­
rosłych starozakonnych, odebrał zakaz rozpoczęcia tćj 
nauki jakoby z tytułu, że Dyrekcya Policyi uważa 
takie zebranie uczących się za stowarzyszenie. Być 
może, iż p. Weber nie dopełnił jakićj formalności po- 
licyjnćj ogłaszając odezwę do swoich współwyznaw­
ców, ale zebranie się w jednem miejscu pewnćj liczby 
osób dla nauki czytania i pisania nie może uchodzić 
za zgromadzenie publiczne.

—  Sąd wyższy we Lwowie mianował starszego 
dozorcę więziennego Dominika M a g n o w s k i e g o ,  
nadzorcą więziennym przy sądzie krajowym we Lwo­
wie, a wachmistrza żandarmeryi Józefa W o l f a  nad­
zorcą więziennym przy sądzie obwodowym w Zło­
czowie.

—  Z początkiem r. 1869 zaprowadzoną zostaje w 
Rosy i i Królestwie Polakiem nowa taryfa pocztowa 
od przesyłania pocztą dzienników. Opłata pocztowa 
wyoGsić będzie 1/i ceny prenumeracyjnćj, a natomiast 
znosi się obowiązek kopertowania dzienników i pism 
peryodycznych, lecz urzędy pocztowe obowiązane będą 
dostarczać prenumeratorom egzemplarzy prenumero­
wanych pism i utrzymywać pod tym względem kon 
tiolę, podobnie jak się to dzieje w Pruaiecb.

— Dzienniki opozycyjnie nie będą się pewnie 
skarżyć na brak równości w obliczu prawa, albowiem 
dzisiejszy Figaro wiedeński donosi z całą powagą 
hnmoryatyki: Ze strony tutejszćj c. k. prokuratoryi 
wytoczono przeciw JExcel. kanclerzowi bar. Beustowi 
śledztwo sądowo-karne za jego ,ta jn ą“ mowę w wy­
dziale do spraw militarnych. Zaskarżenie zarzuca „na 
ruszenie publicznój spokojności".

— Rada kantonalna w Oberwalden w Szwajcaryi 
zabroniła małoletnim, poniżćj lat 18 skończonych, pa­
lenia tytoniu pod karą pieniężną lub w razie niemo­
żności więzienną.

—  D. 28 października umarł arcybiskup z Canter­
bury D r Longley, prymas anglikańskiego kościoła.

—  Słynny lekarz chorób nerwowych profesor G r i  e- 
s i n g e r ,  który na polu psychiatrycznem wielkie po 
łożył zasługi, umarł d. 26 b. m. w Berlinie.

— Rotschild paryski zakupił niedawno winnicę 
Chateau Lafitte za 4 ł/2 miliona franków. Z tćj win­
nicy zebrał w tym roku 200 beczek czterowiadro 
wych, gdy zaś płacą teraz w przecięciu za beczkę 
7,500 franków, przeto 200 beczek przyniesie około 
1 %  miliona franków. Potrąciwszy koszta najwyżćj 
400,000 franków, pozostaje zawsze jeszcze czystego 
dcchodu 1.100,000 fr., a zatem czwarta część ceny 
kupna winnicy.

—  Opłata telegramów atlantyckich pobieraną była 
dotąd od liczby głosek; przedsiębiorstwo tego telegra­
fu postanowiło pobierać odtąd opłatę od wyrazów 
bez względu na liczbę głosek lob cyfr, a zatem tak 
jak bywa w telegramach lądowych.

—  Według urzędowych raportów, 54,000 osób zgi­
nęło w kraju Ecuador podczas trzęsienia ziemi.

— Dnia 30go października pochmurno, chwilami 
drobny deszcz. Termometr doszedł do +  7°,0 od 
-j- 1°,1 R. Barometr znów nazad do góry się cofa; 
stan jego o godzinie 6ćj rano dnia 31 października 
był 330,“‘5 0 , termometru saś -f- 2°,8 R. Wiatr za­
chodni.

— W niedzielę dnia 1 listopada Święto, Wszystkich 
Świętych; w poniedziałek dnia 2go listopada Dzień  
Zaduszny, Śgo Pegaza.

Przyjechali do Krakowa od 30 do 31 października.
HOTEL POLLERA: Józef Piątkowski o. k. radzca 

ze LwowaJ, Józefat Kałuski właś. dóbr z Zegartowic, 
B. Rapaport kupiec z Gliwic, Władysław Blaski wł. d. 
z Kongresówki, Leopold Szumski wł. dóbr z Galicyi, 
Karolina hr. Rejowa wł. dóbr z Sieciechowie, Karol 
Welaz z Preazburga, Karol Hak oficer pruski z Słoń­
ska, F . Buncler kupiec z Wiednia, Zofia Gelke z Wie­
dnia, Jakób Bauman kupiec z Berlina, E . Reguli ku 
piec z W iednia, Aleksander Dydyński z Galicyi, 
Aloizy Eisenberg adwokat z B iały, Antonina Majo­
rowa z Petersburga, Wilhelm Wężyk właśc. dóbr z 
Kongresówki.

HOTEL POD ROŻĄ: Modest Basiński właś. dóbr 
z Kongresówki, Mikołaj bar. Korff pułkownik gwardyi 
z familią z Petersburga, Franciszek Lutopeski z 
Krzyszkowic, Józef Storn kupiec z Biały.

HOTEL SASKI: Erazm Zabłocki właśc. dóbr z 
Poznania , Stanisław Szwantowski właśc. dóbr z P o­
znania, Franciszek hr. Mycielski właś.dóbr z Galicyi, 
Ernest Lieber kupiec z P rus, Szymon Barzyński z 
Galicyi, Józef Smolikowski z Galicyi, Michał Robicki 
z Galicyi, Mikołaj Tadzikowski z Galicyi.

TREŚĆ OBWIESZCZEŃ URZĘDOWYCH 
w Gazecie Lwowskiej.

Z a w i a d o m i e n i a :  Sąd lwowski Wolfa Waldmana 
o zapozwaniu go przez Amelię Puchalską o ckstab. 
praw dzierżawczych * dóbr Wolica i Dworce'; ustna 
rozprawa 30go listopada; kurator D r Skałkowski.— 
Sąd tarnowski Helenę Włoczewską o wniesieniu prze­
ciw nićj lub jćj spadkobiercom skargi o okstab. sumy 
400 złp. z dóbr Wola Lubecka; ustna rozpr. I8go 
grudnia; kurator Dr Jarocki.

Gospodarstwo, przemysł i handel.
K r a k ó w  29 ‘października. Bardzo mało zwie­

ziono dzisiaj zboża z Królestwa Polskiego; z tego 
powodu targ na pszenicę był zaniedbany i ceny na 
nowo obniżyły sję p0 3 0  do 40 centów; żyto uległo 
temu samemu wpływowi i spadło na 20 do 30 cent., 
lecz za to znajdowało łatwy pekup tak na miej­
scową potrzebę jak  na wywóz do Górnego Szląskn. 
Pszenica zaś pomimo cen przystępniejszych znajdo­
wała utrudniony pokup. Płacono pszenicę w ziarnie 
przedniem w małych ilościach po złr. 8*50, 8-75 do 
9, takaż co do gatunku, lecz żółta i czerwona po złr. 
8-25, 8-50 do 8 ‘75 ; za średnie ziarno tak białe jak

żółte i czerwona dawano tylko po 7-25, 7‘50 do 7-75, 
Żyto przedniejsze polskie po złr. 7 ‘25, 7*40 do 7*50; 
galicyjskie 6*70, 6*90, 7 do 7*20. Jęczmień i owies 
wprawdzie bez zmiany, ale mało pokupne. Koniczyna 
w obu barwach słabo się trzymała i dawano za nią 
niskie ceny; białą po 6 0 , 66 do 68 złr.; czerwoną 
po 42, 44, 46 do 47 złr. a to w gatunkach lepszych 
i najlepszych za 180 f. wied. netto.

( N a d e s ł a n e : )
Polecając szanownym czytelnikom dzisiejsze ogło­

szenie pana Filipa Fromma w Wiedniu, równocze­
śnie nadmieniamy, że rzetelność i taniość wyrobów 
jego coraz powszechniejsze znajduje uznanie.

t^rsse^ląd p o lity

Depesze idegrajiomts.

P e s z t  30 października. Pesti Naplo zamieszcza 
artykuł przeciw zachowania się rządu rumuńskie­
go i prasy rządowej. Lud rumuński bywa pod­
żegany przeciw Węgrom, z któremi powołany 
jest w pokoju dla dobra cywilizacyi działać. Ani 
monarchia, ani w szczególe Węgry nie pragną 
wojny; pokój zaszczytny jest ich hasłem. Marze­
nia dako-romańskie coraz więcej przywodzą do­
bry byt Rumunii do upadku. Odpowiedzialność 
za to cięży na tych, którzy lud uwodzą. W koń­
cu wyraża Naplo nadzieję, ze polityka trzeźwa 
otrzyma górę w Księstwach Naddunąjskich.

P esz t 30 pażdz. (Deb.) Naplo podaje artykuł 
wstępny przeciw ciągłym podżeganiom rumuń­
skim. Wskazuje on solidarność interesów, wspól­
ną misyę cywilizacyjną, która powinna wiązać 
z sobą narody węgierski i rumuński, i odpiera 
z oburzeniem insynuacye prasy rządowej rumuń­
skiej, jakoby Węgry żywiły zamiary zaborcze 
względem Rumunii. Węgry nie mają żadnego ta­
kiego interesu narodowego, któyby nie zostawał 
w knajwyrażniejszem przeciwieństwie z tą insy- 
nuacyą, i nie mają innego pod względem Rumunii 
programu, jak  oparłszy ramie o ramie z naro­
dem rumuńskim, stawiać w interesie cywilizacyi 
opór planom podboju na Wschodzie. Austrya i Wę­
gry nie chcą wojny. Artykuł obwinia wprost te­
raźniejszych ludzi stann w Bukareszcie, iż w u- 
sługach intryg rosyjskich podżegają nawzajem 
przeciw sobie dwa narody sąsiedne i lud łudzą. 
Niedziw przeto, że dyplomacya bukarestska w sku­
tku marzeń dako-rum uńskich nie znajduje w sto­
sunkach ekonomicznych i handlowo-politycznych, 
jak  np. pod względem traktatów pocztowego i te- 
legrafowego, tudzież juryzdykcyi konsularnej, tej 
uprzedzającej uprzejmości u Węgier, jakiej u- 
żywa w równym przypadku Serbia. Spodziewać 
się można, że rychło polityka trzeźwa weźmie gó­
rę w Rumunii.

Petersburg- 28 października. W miejsce 
gubernatora Estonii jenerała  U lricha odwołanego 
z tej posady, m ianowany został książę GalicyD.

R zym  28 października. Do willi kolegium 
szkockiego wtargnęli rozbójnicy i uprowadzili z 
sobą dyrektora, za którego uwolnienie żądają 
100.000 franków wykupu. Odo Russell bardzo jest 
czynnym w tej sprawie.

M adryt 29 października. Przedłożenie mini­
stra skarbu o położenia fiaaosowem ocenia niedo­
bór na 2 ‘/a miliardów realów (wczoraj błędnie 
nam telegrafowano 2Ya milionów. Red.) i wyka­
zuje konieczność nadzwyczajnych wydatków w 
skutku panującej nędzy i braku zarobku, co zmu­
sza iść w pomoc robotnikom, jakkolwiek minister 
nie uznaje obowiązku dostarczania robotnikom ro­
boty. Równocześnie dekret rządowy rozpisuje po­
życzkę 200 milionów talarów, które reprezentowane 
będą w 1.250.000 biletach skarbowych, wypu­
szczonych po 80 za 100 i oprocentowanych od 
d. 1 stycznia 1869 po 6 %  a  spłacalnych w koń­
cu czerwca i grudnia każdego roku. Umorzenie 
tej pożyczki rozpocznie się już w r. 1869 a u- 
kończy się r. 1888. Podpisy na tę pożyczkę 0 - 
twarte będą d. 11 listopada a 25go tm. zamknię­
te, i przyjmowane są w Madrycie i całej Hiszpa­
nii, tudzież w Paryżu, Londynie i w koloniach 
hiszpańskich. W płata całkowita wynagrodzoną 
będzie 4 ° /0. Pożyczka ta opartą będzie w wyso­
kości 2110 milionów realów na dobrach koron 
nycb, z których sprzedaży rząd udzielać 
bankowi pieniędzy potrzebnych na spłatę 
czki.

M adryt 29 października. Holandya uznała 
rząd tymczasowy hiszpański. Municypalność m a­
drycka odroczyła rozprawy nad wnioskiem o u- 
chwalenie wotum nieufności przeciw rządów i.

Bukarest 29 października. R om am i ogłasza 
list ajenta rumuńskiego w Paryża Kretsulesko, 
świadczący, iż margr. Moustier przyjmował go 
jako ajenta rumuńskiego zawsze z wielką uprzej­
mością; a  przeto, że wszelkie przeciwne temu 
twierdzenia są zmyślone.

będzie
poży-

Odbieramy w tej chwili od naszego sprawozda­
wcy list, ;który przedstawia tok i wypadek roz­
praw w wydziale konstytucyjnym nad ustawą o 
zaprowadzeniu stanu wyjątkowego i nad reskry­
ptem zaprowadzającym go w Czechach:

W i e d e ń  30 października.

O  Na prędce donoszę wam o dotychczasowem

rozstrzygnienia w wydziale konstytucyjnym sp ra ­
wy, o której wam w pierwszym liście pisałem. 
Wydział konstytucyjny u c h w a l i ł  z bardzo m a­
łą zmianą, r z ą d o w y  p r o j e k t  u s t a w y  upo­
ważniającej mini8teryum do zaprowadzania stanu 
wyjątkowego w częściach państwa, w przypad­
kach oznaczonych elastycznie tą ustawą, oraz u- 
chwalił w n i o s e k :  iż „Izba rozporządzenie rzą­
dowe zaprowadzające stan wyjątkowy w Pradze 
i okolicy bierze do wiadomości i uważa rozpo­
rządzenie to za usprawiedliwione".

Przyznać muszę, że takie rozstrzygnięcie tej 
sprawy, mianowicie uchwalenie z małą zmianą za­
projektowanej przez rząd ust iwy, zawiodło moje 
oczekiwanie. Jakkolwiek deputowanych większo­
ści niemieckiej, którzy się głoszą za wyłącznych 
obrońców konstytucyi, nie uważałem bynajmniej 
za rzeczywistych obrońców życia konstytucyjnego 
i istotnych swobód konstytucyjnych, lecz tylko za 
obrońców hegemonii niemieckiej, jak  to w pier­
wszym liście pisałem; jednak nie mniemałem, aby 
z taką łatwością oddali w ręce ministeryum pra­
wo zawieszania najważniejszych swobód obywa­
telskich, prawo którego wprawdzie rząd użył te­
raz w Pradze, lecz kiedykolwiek użyć może i w 
W iedniu, zw łaszcza, że ministerya się zmie­
niają .

Cokolwiekbądź, większość podkomitetu a nastę­
pnie większość wydziału konstytucyjnego przyjęła 
z bardzo małą zmianą projekt ustawy, która od­
daje w ręce rządu moe zaprowadzania stanu wy­
jątkowego w częściach państwa, w przypadkach 
oznaczonych tą ustawą bardzo nieokreślenie, a Iz­
bie daje tylko prawo wysłuchania powodów ta­
kiego kroku rządowego.

Nie zawiodłem się jednak w przekonaniu, któ­
re w liście z 24go października wypowiedziałem, 
iż okaże się po raz setny, że deputowani polscy 
stają zawsze w obronie istotnej wolności konsty­
tucyjnej, tam, gdzie ona jest rzeczywiście zagro­
żoną. Nie omyliłem się twierdząc, że bronić oni 
będą zasady niepozwalającej samowolnie zapro­
wadzać stanu wyjątkowego; zasady, iż stan ten 
może być zaprowadzony j e d y n i e  u s t a w ą  k a ­
ż d o r a z o w ą  przez ciało prawodawcze uchwalo­
ną i to jeżeli zajdą przypadki oznaczone wyraźnie 
ogóloą ustawą o zaprowadzeniu stanu wyjątkowego; 
jeżliby zaś w razie zajścia tych przypadków ciało 
prawodawcze nie było zgromadzone, ministeryum 
pod własną odpowiedzialnością mogłoby stan 
wyjątkowy tymczasowo zaprowadzić, lecz obowią- 
zaneby było nietylko krok swój w oznaczonym 
czasie (np. czterotygodniowym, przed Izbami u- 
sprawiedliwić), ale nadto Izbom przysłużałoby pra­
wo albo zatwierdzenia tego stanu ustawą, albo 
zniesienia go przez samo niezatwierdzenie.

Delegacya polska jeszcze 20 tm., na wniosek 
p. Ziemiałkcwskiego, postanowiła jednomyślnie 
wnosić o zmianę zaprojektowanej przez rząd n- 
stawy odpowiednio powyżej przytoczonej zasa­
dzie. Jakoż odpowiednio tej uchwale, Ziemiałkow- 
ski zasiadający w podkomitecie Wydziału kon­
stytucyjnego, któremu polecono wygotować wnio­
ski w tej sprawie dla Wydziału —  wnosił, aby 
projekt rządowy zmieoiony był całkiem w §§ 1 
i 11 odpowiednio powyżej przytoczonej zasadzie. 
Lecz do zdania jego przyłączył się jedynie p. 
Demel, deputowany ze Szląska, zaś trzech człon 
ków podkomitetu oświadczyło się za rządowym 
projektem z m ałą zmianą § Igo mającą na celu 
nieco dokładniejsze, zawsze jednak elastyczne 0 - 
kreślenie przypadków, w których rząd ma prawo 
zaprowadzić stan wyjątkowy. Ten wniosek wię­
kszości podkomitetu przedstawiony został Wy­
działowi konstytucyjnemu, który go przyjął zna­
czną większością, gdyż przeciw niemu głosowali 
tylko polscy członkowie Wydziału, deputowany z 
Krainy p. Toman i trzej deputowani niemieccy z 
lewicy: Rechbaner, Mende i Demel.

Na dzisiejszem 30 t. m. posiedzeniu Wydział 
konstytucyjny roztrząsał drugi wniosek podkomi­
tetu, tyczący się zaprowadzenia przez rząd stanu 
wyjątkowego w Pradze i okolicy. Wniosek ten 
ograniczał się początkowo na słowach: „Izba bie­
rze do wiadomości rozporządzenie rządu zapro­
wadzające stan wyjątkowy w Pradze". Nawet za­
patrując się ze stanowiska rządowego, wniosek 
ten był dostateczny, po uchwalenia wyżej wspo 
mnionej ustawy. Najprzód zabrał głos minister 
spraw wewnętrznych p. G iskra, i w godzinnej prze­
szło przemowie przedstawiał wypadki w Czechach 
i położenie rzeczy niepokojące poważnych oby­
wateli tak czeskich jak  niemieckich, i które zna- 
gliło rząd, iż zaprowadził stan wyjątkowy w P ra­
dze i okolicy, stan ograniczający się tylko na za­
wieszeniu dwóch praw obywateli, t. j. prawa zgro­
madzania się i wolności druku. Przemowę swoją 
popierał różnemi dokumentami udowodniającemi 
przytoczone fakta. Następnie dowodził, iż stan 
ten wyjątkowy t. j. zawieszenie zgromadzeń i 
wolności drukn, odbierając podżegaczom możność 
działania, sprowadził uspokojenie umysłów, o 
czem świadczą raporty urzędowe.

Po tem przedstawieniu ze strony ministeryum, za­
brał głos deputowany Grocholski, i rzekł, że jakkol­
wiek widzi) iż położenie rzeczy znaglało do za­
prowadzenia stanu wyjątkowego, jednak musi 0 - 
świadczyć, iż położenie to spowodował po części i 
rząd, gdy w zatargach dwóch narodowości, cze­
skiej i niemieckiej, stanął po jednej stronie spor­
nej to jest po stronie niemieckiej.

Niemiecki deputowany z Czech p. Banhans od­
powiedział na to, iż w Czechach nie toczyły się 
i nie toczą bynajmniej spory między narodowo­
ścią czeską i niemiecką, że Niemcy bynajmniej

nie atakują i atakować nie chcą narodowcści cze­
skiej, lecz podżegaczami smutnych wypadków, 
które spowodowały stan wyjątkowy, są nieprzy­
jaciele konstytucyi i wolności, są feudaliści, a ro­
syjskie napisy, które widać na ulicach Pragi, 0 - 
kazują, że tam nie o czeską narodowość idzie. 
Dodał wreszcie, że naczelnicy czescy nie mogli 
w końcu kierować lub powściągać roznamiętnio- 
nego lub zapłaconego tłumu, który się rzucał jak 
na niemieckich tak i na czeskich obywateli, jeżeli 
go powściągnąć chcieli. — Także minister spraw 
wewnętrznych usiłował odeprzeć zarzut, jakoby 
w sporze w Czechach ministeryum stawało po 
stronie niemieckiej.

Deputowauy z lewicy niemieckiej p. Franciszek 
Gross uczynił wniosek, „aby Izba nietylko wzięła 
do wiadomości rozporządzenie rządu zaprowadza­
jące stan wyjątkowy w Pradze, lecz „uznała roz 
porządzenie to z a  u s p r a w i e d l i w i o n e . "  Do­
datek ten p. Grossa, sprawozdawca podkomitetu 
p. Sturm przyjął za wniosek podkomitetu.

Przeciwko temu i przeciw wnioskowi p. Grossa 
wystąpił członek podkomitetu p. Ziemiałkowski 
oświadczając, że zaprowadzenia stanu wyjątkowe 
go w Czechach usprawiedliwiać nie może, gdyż 
pierwiastkowym powodem wypadków i położenia 
tam rzeczy, w skutek których stan wyjątkowy 0 - 
głoszono, jest po największej części n i e z a s p o -  
k o j e n i e  p r z e z  k o n s t y t ' u c ' y ę  a u t o n o m i ­
c z n y c h  ż ą d a ń  k r a j ó w ;  a przypomnieć wi­
nien, że o zadość im nczynienie upominał się ty­
lokrotnie on i jego przyjaciele polityczni w r. z. 
przy uchwalaniu konstytucyi; przeto wina za to 
położenie rzeczy w Czechach spada na większość 
Rady państwa, która uchwalając konstytacyę, żą­
dań kraju tego także nie zaspokoiłs; spółwinnem

t'est także po części ministeryam parlamentarne, 
Ltóre z tej większości Izby wypłynęło; z tej winy 

nie może usprawiedliwić ani większości Izby, ani 
ministeryum. To oświadczenie deputowanego Zie- 
miałkowskiego sprawiło silne wrażenie na nie­
mieckich członkach wydziału. Jednak wydział 
przeważną większością uchwalił wniosek Grossa, 
przeciwko któremu głosowali tylko 4 deputowani 
polscy, i parę autonomistów południowo-słowiań- 
skich, a pierwsi zapowiedzieli oddzielny wniosek 
w Izbie.

W iedeń 30 października.

fl: W ydział konstytucyjny, przyjąwszy na osta- 
tniem swem posiedzenia ustawę wyjątkową po 
mimo opozycyi prawdziwie liberalnych posłów, 
przystąpił dziś do szczegółowych rozpraw nad 
rozporządzeniem ministerstwa, zaprowadzającem 
stan wyjątkowy w Pradze, Karlinie i Smiechowie. 
Dyskusya była bardzo zaciętą, gdyż posłowie polscy 
ostro występowali, i Czechów o tyle przynajmniej 
bronili, o ile zaprzeczali, jakoby wina wypadków 
prażskich li po stronie Czechów leżała. Myśl tę 
rozwinął szczególnie G r o c h o l s k i ,  wykazując, 
że Niemcy, przez rząd forytowani, urządzali zs- 
targi narodowościowe na wielkie rozmiary, aż w 
końcu popchnęli Czechów do podobnych demon- 
stracyj. Dr B a n h a n s ,  najbardziej ministeryaloy 
z wszystkich posłów, usiłował zbijać mowę Gro­
cholskiego i wspomniał, że Niemcy umieją roz­
różnić narodowców od polityków; narodu czeskie­
go nikt uciskać nie pragnie, lecz przeciw polity­
kom czeskim koniecznie walczyć w y p ad a , na 
co się odezwał Z i e m i a ł k o w s k i ,  że można było 
uniknąć całego sporu z Czechami przez nadanie 
im szerszego samorządu. Lecz większość niemie­
cka nie uwzględniając zarzutów ze strony Polaków 
poczynionych, uchwaliła: „Wydział przyjmuje roz­
porządzenie to do wiadomości i u s p r a w i e d l i ­
w i a  k r o k  r z ą d u  (punktowi temu sprzeciwiali 
się właśnie Polacy). G r o c h o l s k i  zapowiedział 
wniosek przeciwny, który przedłoży Izbie.

W i e d e ń  30 października.

—  r. Donosiłem przed kilkoma dniami, że ga­
binet tutejszy w nocie przesłanej do Berlina do­
radzał rządowi pruskiemu, aby tenże zakończył 
raz już sprawę o północny Szlezwik, i tym spo­
sobem usunął jedną z przeszkód utrwalenia poko­
ju, oraz jeden z powodów do zajść. Hr. Wimpf- 
fen przedstawiwszy tę notę w Berlinie, usłyszał 
w odpowiedzi, iż rząd pruski nie myśli spieszyć 
się z załatwieniem tej sprawy, albowiem w razie 
wojny Szlezwik północny mógłby wygodnie po­
służyć za przedmiot kompensaty. Odpowiedź ta 
jeżeli nie jest wybiegiem na usprawiedliwienie za­
trzymania Szlezwiku północnego wbrew art. 5 trak­
tatu prażskiego, to jest chyba oznaką, że w Ber 
linie wierzą w prawdopodobieństwo wojny.

W liście z Wiednia zamieszczonym w numerze 
niedzielnym Gazety Narodowej donoszono, jakoby 
utrzymywano w sferach ministeryalnych, „że br, 
Gołuchowski podał projekt podobnej (to jest ta ­
kiej, jak  w rozporządzenia z d. 19 b. m.) organi- 
zacyi, i że rozporządzenie to nic innego nie za­
wiera, jak  tylko to, czego sobie hr. Gołuchowski 
przed dwoma miesiącami życzył." Zaprzeczył te 
mu list z Wiednia A  zamieszczony w Czasie piąt 
kowym, tw ierdząc, że właśnie hr. Gołuchowski 
był temu projektowi przeciwnym. We wczoraj­
szym numerze Gazety Narodowej czytamy: „JExc 
hr. Gołuchowski w liście przesłanym do Gazety 
Narodowej, zaprzecza wiadomości, jakoby to on
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„ Galicyjskiej 310 60 210 — „ półn. czes. po 300 fl. Listy gal. b. kup. w. a. 74 65 74 25
0  Czerniow. . . 173 75 173 25 a. w.wsr.poS* za 100„ 90 — 89 50 r i> r m- k- 78 40 78 —

Oblig.pierwszeństw.
Kol. Ces. Elż. 6* za

Tow.Zegl. par. naDn: 
— — za fl. 100m.k. 94 — 93 50

Listy zast. banku hip. 
Obligi indem. b. kup.

85 40 
66 75

85 --  
6G 35

-  -  — 100fl.k.m. 103 75 103 25 Austr. Loyd fl.lOOui.L. 88 — 86 — 5} Pożyczka naród. _ _ —
„ (sr.pr). 100 fl. w. a. 85 84 50 Kol. Czes. po 300 fl. Akc. kol. ga". b. kup. 210 50 309 75

[fol. RŹąd18St*, 500’’ fr" 
„ „ „ Emis 1867 „ 

Kol. połud. St. 500 fr

84 25 84 - — (w sr. 5 | zalOOfl.) 94 50 94 -- .  „ lwow.- ozer. 
Akcye banku hip. gal.

171 - 1C9 25
120
118
99

75 *20 2*. 
117 50
99 —

Waluty. 
Cesars. korony . . . 

„ dukat na wagę
*15 75

71 — — —

25 _ __ W a r c z .  29 pażdz.
83 42 
79 60

83 12 
79 £0Bony 6 * 1875-1876;

Kol.pół.C.F.lOOfl.k.m.
213

90
312 50 
89 50

„ — obrąezk. 
Złoto al marco . .

5 51 
5 49

6 50 
5 48

Listy zast. 1 ser. rab. 
„ *„ 3 ser. ,

» » b 100 fl. w. a. 88 _ 87 50 Napoleondory . . . 9 25* 9 24* kupon » — — — —
„ w sreb. 6}

Kol.Głog.zal00flkm
104 _ 10S 50 F ryderyk i................ 9 65 9 60 Listy likwiaao. * 67 17 07 £3

75 50 75 - Luidory (niemieckie) 9 40 9 35 kupon „ — — — —
Kol. zachód. Czes. za Suweryny angielskie 11 63 11 57 Pożyczka r. 1866 „ 136 25 135 75
300fl.a.w.sr.l00fl,w.a 84 75 84 25 Imperyały rosyjskie — r. I860 „p • j 133 — 132 —
Kol. połud-pół-niein: S re b ro ................... . 114 35 114 - Kolej warsz. wica. „ — — — —
— 6J — za 130 ft. 79 50 79 — Srebro, kupony . . 

Talary związkowe .
114 25114 — „ warsz. byd. B 65 17 64 75

— w srebrze 88 30 87 80 ------ „ warsz. tereap. 94 75 84 50

podał był projekt, wykonany rozporządzeniem 
Dr. Giskry z d. 19 b. m. o podziale Galicyi na 8 
okręgów. List ten obszerny podamy jutro w ca­
łości."
* Wszystkie rządy głoszą zamiary pokojowe. 

Mowa tronowa króla Pruskiego ma tchnąć poko­
jem; Inwalid zapewnia, że książę Rumuński nie 
ma wcale na celu zawichrzyć pokoju, chociaż 
Naplo bardzo mu to otwarcie wypowiada; Cesarz 
Napoleon wydał potrójną m apęFrancyi podobno na 
dowód pokojowych usposobień swoich; urzędowe i 
półurzędowe dzienniki paryskie mają na zawołanie 
miodopłynne słówka; bar. Beust dowodził w W y­
dziale militarnym, że trzeba się uzbroić w obro­
nie pokoju — ale mimo tych wszystkich zape­
wnień nie chce się ustalić w iara w pokój.

Utrzymują, że minister Rouher wyobraziciel po­
lityki pokojowej i marszałek Niel minister wojny, 
jego przeciwnik, podali się równocześnie do dy- 
misyi. Wprawdzie dymisya ta nie została jeszcze 
przyjętą, lecz przewidują, że w stosownej porze 
Niel zostanie mianowany dowódcą naczelnym ar­
mii wschodniej, a ministrem wojny będzie jen. 
Leboeuf. Gdyby, jak  przewidywano, Drouyn de 
Lhuys wstąpiłjdo gabinetu, byłoby to oznaką woj- 
ny, gdyż Drouyn jest przeciwnikiem otwartym j e ­
dności niemieckiej.

Rząd praski stara się, aby sejm, który się 
zbierze d. 4 listopada, mógł ukończyć budżet je ­
szcze przed nowym rokiem. Życzenie to wyraża 
Provinzial Corresp. radząc, aby Izba deputowa­
nych przystąpiła bezzwłocznie do rozbioru bu­
dżetu. Odpowiada to konstytucyi, która zastrzega, 
aby budżet był uchwalany przed rozpoczęciem 
następnego roku skarbowego, lecz powodem tego 
pośpiechu, jest jak  się zdaje, ta okoliczność, iż w 
obecnej chwili rząd chce korzystać z naprężenia 
umysłów podtrzymywanego obawą wojny, i uzy­
skać pokrycie niedoboru. Oprócz tego dziennik n- 
rzędowy nadmienia, iż sejm będzie miał do n- 
chwalenia kilka ważnych ustaw we wszystkich 
gałęziach prawa publicznego i administracyi.

Hr. Usedom poseł pruski we Florencyi wybie­
ra się do Berlina, zapewne nie dla przyjemności 
w tej porze roku, lecz chyba po nowe instrukeye.

L a  France donosi, że ks. Gorczaków zwołał 
konferencyę reprezentantów obcych [państw w 
przedmiocie usunięcia z wojny kul pękających.

Nie tylko dzienniki francuskie, lecz i węgierskie 
wyrażają się z niezadowoleniem o knowaniach w 
Rumunii i zbrojeniach się, a Pesti Naplo wyraź­
nie dotyka dążeń objawianych dziś w Rumunii 
do rozciągnięcia agitacyi między Rumunami w 
krajach austryackicb, to jest w Siedmiogrodzie i 
na Bukowinie. Idea utworzenia wielkiego króle­
stwa Dacyi, poparta przez Rosyę i Prusy w ce­
lu rozbicia Turcyi i Anstryi, nie jest marzeniem, 
lecz tylko narzędziem w rękach obu tych rządów. 
Donoszono, ze rząd francuski robił wyrzuty ajen­
towi rumuńskiemu Kretsulesko z powodu postępo­
wania rządu jego. Ajent ten zaprzecza temu do­
niesieniu, mówiąc, że go margr. Monstier zawsze 
przyjmował uprzejmie.

Pocztą Lloyda otrzymano w Tryeście listy z A- 
ten i Smirny z 24go b. m. Mówią one, że niedo­
bór w budżecie greckim w roku bieżącym wyno­
si przeszło 14 milionów drachm. Minister B u l ­
g a r i a  miał domagać się od króla pozwolenia na 
rozwiązanie Izby deputowanych, otrzymał jednak 
odpowiedź odmówną.

Impartial wychodzący w Smirnie donosi z Kan- 
dyi 19go b. m., że między powstańcami panuje 
niezgoda. Powiaty Anari-Castelli, Ayo-VaBilIi, tu­
dzież cała góroa i dolna Mcssara poddały się wła­
dzom tureckim.

Z Indyj otrzymano w Tryeście przez Aleksan- 
dryę wiadomości dochodzące z Bombaju do lOgo 
a z Kalkuty do 5go października. W Indyach 
środkowych i północno-zachodnich obawiają się 
głodu. Moskale mają się posuwać z pod Chargui 
na wschód. Szyr Ali chan w Kabulu wyraził ży­
czenie zawiązania przyjaznych stosunków z rzą­
dem angielsko-indyjskim.

uOstatnia depesze telegraficzne „Ozasni1
Wiedeń 31 października. Wydział finanso­

wy Rady państwa, przyjął sprawozdanie deputo­
wanego Wintersteina o zmianie statutów banku 
narodowego austryackiego. Sprawozdanie podnosi 
wyraźnie zobowiązanie się ^Węgrów w udziale 
spłaty długu publicznego banku i wzywa ministe­
ryum, aby z ministerstwem węgierskiem prowa­
dziło w tym względzie układy. Wydział konsty­
tucyjny rozbierał wniosek podkomitetu, aby roz­
porządzenie rządowe zaprowadzające stan w yjąt­
kowy w Pradze przyjąć do wiadomości. Minister 
spraw wewnętrznych przedstawił na mocy aktów 
wyjaśnienie o zajściach w Czechach, odparł do­
kładnie obwinienia G r o c h o l s k i e g o .  Wniosek 
podkomitetu uchwalony został jednogłośnie; wuio- 
sek dodatkowy G r o s s a ,  aby postępek rządu uznać 
za usprawiedliwiony, przyjęty został wszystkiemi 
głosami przeciw czterem. W skutku przyjęcia 
wniosku dodatkowego, G r o c h o l s k i  zapowie­
dział przeciwwniosek.j

W iedeń  31 października. Gazeta wiedeńska 
ogłasza dziś pismo cesarskie do ministrów bar. 
Beu s t a ,  hr. A n d r a s s e g o ,  hr. T a a f f e ,  zwołu­
jące delegacye na dzień 12 listopada do Pesztu. 
Taż gazeta urzędowa ogłasza reskrypt ministe- 
ryalny tyczący się zmiany statutów i regulaminu 
banku narodowego.

P a r y *  31 października. L ’Etendard donosi, 
że królowa Izabella spodziewanną jest w Paryżu 
6go listopada. La France zaprzecza pogłosce, ja ­
koby marg. M o u s t i e r  powierzył redaktorowi 
K l a c z c e  jak ą  misyę w Polsce i Niemczech. 
(Nie wspominaliśmy o tej pogłosce zrodzonej w 
Wiedniu, wiedząc, że jest nieprawdziwą, a nadto 
donieśliśmy, że p. Klaczko wyjechał z Krakowa 
już 14go października. Red. Cz.)

M adryt 31 października. Imparcial donosi, 
że A astrya i Prusy uznały rząd  tymczasowy.

K aw anna 30 października. Urządziła się 
tu junta i oświadczyła się za utworzeniem rep u ­
bliki. Krajowcy zam ierzają wzniecić rozległe po­
wstanie. Gubernator L e r s u n d i  otrzym a prawdo­
podobnie przew agę.

Kursa. W i e d e ń  31 pażdz. godzina 2 po połud. 
Metaliki 57 50. — Metaliki z kuponem majowym 
i listopadowym 58*50. — Pożyczka narodowa 
62*60.—  Losy z roku 1860 85 8 0 .— Akcye ban­
ku 802.—Akcye kred. 212 60, —- Londyn 115*60.— 
Srebro 114 ̂  — Dukat 5*50.

P a r y ż  30 pażdz., wieczór. 70*62.

ODPOWIEDZIALNY SKDAKTOB I  WYDAWCA 
Antoni K.tobuk»wslei.



CŻAS Niedzieli 1 Listopada 1868.

J u ż  w yszed ł

K A L E N D A R Z  KRAKOWSKI
\ t  ROK

*  m  es » ,
W Y D A N I E  J Ó Z E F A  C Z E C H A ,

zawierający w sobie:
Kalendarz Polski, Ruski i Żydowski. — 
Nabożeństwa w kościołach krakowskich.— 
Zmiany światła księżycowego. — Zaćmie­
nia słońca i księżyca. — Tablica wscho­
du i zachodu słońca.—Kalendarz history­

czny Polski.
Kozmaitości.

Elektryczność.— Grób bł. Izajasza Bonera kra­
kowianina, w kościele św. Katarzyny na Kazimie­
rzu.— Pasożyty spóleczne, przez X. z Czarnego 
Ostrowca —Podanie o czarnoksiężniku Twardow­
skim p. W. Wójcickiego. — Obrazek z lat głodo­
wych, przez Elizę Orzeszko.—Jarmarki w Galicyi 
i w W. Ks. Krakowskićm. Zapiski gospodarskie.— 
Mówmyse ty! Pifśń studencka przez żaka krak.— 
Osobliwsza czułość braterska. - Taksy za czynne 
obrazy i skaleczenia w dawnych czasach.—Zakład 
fotograficzny Rzewuskiego w Krakowie z 3 drzew.— 
Tabela stęplowa. — Uwiadomienia.
E g z e m p la r z  k o s z tu je  4 2  cent.

Biorącym większą liczbę odstępuje się rabat.

R ów nież w yszed ł

KALENDARZ KIESZONKOWY
na rok 1  $  6  9

Cena 2 0  c. (149-2 6)T

2 5 .  n o n  e g  o  n a j n o w s z e !  

Z T i P o i W e  %  o  n a j l e p s z e !

W Y D Z I A Ł  N A C Z E L N Y
Towarzystwa Prawniczego

zawiadamia Członków tegoż Towarzystwa, 
iż dnia O Listopada r. h.,

odbędzie się
walne zgromadzenie członków 

Towarzystwa prawniczego
w sali Towarzystwa „Muzy* w domu poc
L. 486/309 Gm. IV przy ulic Sw. Jana o go­

dzinie wpół do siódmej wieczorem.
Porządek dzienny:

1) Sprawozdanie z poprzednich posie 
dzeń;

2) dalsze obrady nad wnioskami dô  
tyczącymi wydawnictwa „Tygodni 
ka prawniczego;"

3) podanie do wiadomos'ci o zaszłych 
zmianach Członków Wydziału;

A) wniosek o“odnowienie całego Wy­
działu ;

5) wnioski i wypracowania, jakie Człon­
kowie przedłożą.

Kraków 29go Października 1868.
(1998)] Przewodniczący:

D r  lU ic h a l  K a c z y ń s k i ,  
S e k r e ta rz ,

D r  JF a u s tyn  J a ku h o tc sT e k

C E N T
r ó ż n y c h  gatunków

M Ą K I
w młynie parowym na Podgórzu

od 10 aż do 100 funtów 
za g o t ó w k ę  n a  mi e j s c u .

40 funt. 100 funt
złr. ct. złr. ct.

Kaszka po 12 ct. 1 1 20 12 ----

0 0 0 J) 12 r> 4 20 12 - ■

00 n IR 7) 1 14 11 50
0 7.) 9^ 7

— 95 9 50
I. 7) 8 a 7 — 85 8 50

II. 7) 8 7 — 80 8 _

III. 7) 6 a 7 — 65 6 50
IV. 7) 5 7 — 50 5 —

V. 7) 4 7 — . 40 4 ___

Czerwon.mąka 7 — — 2 80
Olzbon. • • • 7 — — 2 2 0
Otręby. • • • 7 — | — 1 50

Najwłaściwsze miejsce
do najtańszego kupna

najlepszych zegarków jest
Skład zegarów FILIPA FROMMA

W Wiedniu Hoher-Markt Nr. 11 (Galvagnihot) 2 piętro. 
Częściowa sprzedaż po cenach hartow nych.

9UT Wszystkie zegarki regulowane na sekundę sprzedawane bywają z rzetelnem piśmien- 
nem trzechletniem zaręczeniem.

Największy skład, najwytworniejszy wybór.
Aby dużo sprzedawać, trzeba tanio sprzedawać.

Ceny fabryczne * 3 procentow ą zn iżk ą .
Nr. 3. Złote damskie zegarki z b rub. złr.Srebrne cylindr. zegarki z 4 rubinami złr. 10 

dto „ z obwódką złotą od­
skakującą . . . .  „ 13 — 14

„ z kryształowym szkłem . . . „ 15—18
„ ankry z 15 rubinami . . . .  ,  15 -19
„ ankry z podw. kop. i 15 rub. , 1 9 -2 3
„ z kryształ, szkłem i 15 rub. „ 18—25
„ wojskowe zeg. z podw. kop. „ 21- 28
„ remontoiry z kryształ, szkłem „ 20—36

Chronometry prawdziwie angielskie 
Remontoiry dla myśliwców

Podgórze 3 Igo Października 1868.

Maurycy Baruch,
(1997-1-3JT

Najnowsze i najpraktyczniejsze

TUTKI
na P a p ie r o s y .

Za pół godziny sto sztuk papierosów mo­
żna samemu zrobić, za pomocą prostego 
nasypywania tytoniu do przyrządzonych 
i ułożonych obok siebie stu Tutek razem 

z muszłuczkami.
Jest to wynalazek zupełnie nowy, nad­

zwyczaj praktyczny i tani.
M D  Szczególniej z a l e c a  się niniejsze 
1 1 0 . Tutki do dalszego rozpowszechnienia 
Trafikom, Handlom galanteryjnym itp. za 
odstąpieniem z n a c z n e j  ż n i ż k i .

gĘf* Powyższe Tutki mają na Składzie: 
»  Krakowie: PP. Jó ze f Cioehel, J ó ­
z e f  Jahn, Tom. Górecki, Teon t  ein 
fuch. Jan Federowicz, I. Gasiaroic- 
*ki i Jan JSartl, — we Lwowie p, F e r­
dynand Schie - w Tarnowie p. I*. F. 

U ietogórski- w Nowym Sączu pan 
Otaran  =  w Wadowicach p. Jan 

(1890-2*)T 
Pierwsza fabryka  Tutek papierosowych.

J a n a  B a r t l a  w Krakowie.

Poszukuje się
dnim w ieku) zdolnego w zawodzie g o ­
spodarczym i rachunkowym.

Bliższa w iadom ość tylko ustnie w Ryn­
ku Nr. 2 3  na 1 piętrze. ( 1928- 4-e) t

____________ 0___________ .. . .  25— 30
dto em aliowane........................  „ 31— 36

z diam entam i....................  „ 45— 48
z podwójną kopertą . . . .  .  4 5 - 4 8
ankrowe 15 rubinów . . . .  „ 35— 43
z kryształowym szkłem . . . „ 45— 50
ankrowe ze złotą pokrywą . v 40— 60
z podwójną kopertą . . . . „ 65— 60
z podw. kop. i złotą pokrywą „ 65—100
rem o n to iry ....................................  TO—I0f<
z podwójną k o p e r tą ....................HO- 200
........................ złr. 170- 1000

— « * ■" "     ........................................  15 —
Złote i srebrne zegarki repetiery złr. 30, 50, 80, 100, 3C0.

Wszelkich gatunków ściennych zegarów, pendułowych dostarczam taniej aniżeli wszędzie 
gdzieindziej.

S r e b r n e  ł a ń c u s z k i  d o  z e g a r k a
Krótkie złr. 3-50,^3, 4, 5, 6, 8, 10; długie zlr. 6, 7, 8, 9 , 10.

- Ł a ń c u s z k i d o  z e g a r k a  z 141 k a r a t o w e g o  z ł o t a
Krótkie złr. 17, 20, 25, 30, 40, 50; długie złr. 24, 30, 40 , 50 , 60.
Z 18 karatowego złota krótkie złr. 25, 30, 40, 60, 100; długie złr. 30, 40, 6o, 60, ICO.

O d s p r z e d a j ą c y m  w ię k s z e  u ł a t w i e n i e .
J e d y n y  S k ład  w A u s t r y i  p raw dziw ych  ang ie lsk ich  d t f O l l O I l l C -
trów , R cm o n to iró w  ch ro n o m e tro w y c h , Chro- 
n o g ra fó w , jak o  też ISem ontoirów  a n k ro w y ch  dla
m ężczyzn i d a m  E .  e t  E .  E m a n u e la ,  1 B u rlin g to n  G a rd e n s  
w L o n d y n ie , n a d w o r n e g o  d o s t a r c z y c i e l a  JKM. k ró lo w ej  
W Ik tory i i J.C.M. c e sa r z a  N ap o leon a  I I I .,  J. C. M. 
S u łta n a , JKM. k r ó la  P o r tu g a lsk ie g o , i JKM. k s ię ­

c ia  W a les .
N a w szystk ie angielsk ie Z eg a rk i d a ję  5cio-letnie 

zaręczenie.
Ma P anów  F a b ry k a n tó w , L e k a rz y , D uchow cych , M y­

śliw ych, w ogóle w szystk ich , k tó rzy  są  zm uszen i 
w czas w staw ać,

w yb orn y  Z eg a r  b u d zik ow y ,
clący 3 0  g o d z i n ,  a rów nocześn ie b u d ząc , za p a la  św ia­

tło  9  z łr. —  ten że  bez za p a lan ia  św ia tła  7 z łr. —  b u ­
d z i k i  b e z p i e c z e ń s t w a ,  z  p r z y r z ą d e m  a l a r ­
m o w y m  w y strza łem  za p a la ją cy m  zarazem  św ia tło  14 zł. (1849-4 -12 )

’rawdziwe złote i srebrne klejnoty męzkie i damskie
z 1 4  i  1 8  k a r a t o w e g o  z ł o t a

Wszystkie przedmioty oznaczone cechą prawdziwości przez c. k. urząd probierczy i wszy­
stkie robione ze wzorów paryskich

N a j p i ę k n i e j s z e  i n a j m o d n i e j s z e  w z o ry  
P i e r ś c i o n k i  złr. 1 20, 2, 3, 4, 6, 10, 15, 20, 30.
G u z ic z k i  do koszul para złr. 1-20, 3, 5, 6, 10.
G u z ic z k i  do rękawów, duże, para złr. l-;0, 3, f, 8, 12, 16, 20.
G u z ik i  do kołnierzy 60 kr., 1, 2, 3, 4 złr.
H e d a l i o n y  złr. 1*80, 3, 6, 9, 12, 18, 24.
K r z y ż y k i  50 kr., 2, 3, 5, 8, 12, 18.
S e r d u s z k a  (otwierane; złr. 2 50, 4, 6, 10, 18.
K o lc z y k i  złr. 1'50, 3, 6, 9, 15, 20.
R r o s z e  złr. 4-50, 6, 9, 16, 20, 30,
G a r n i t u r  R r o s z a  i  K o lc z y k i  okrągłe złr. 9, 12, 21, 30, ?C, 40 
B r a n s o l e t k i  złr. 3 50, 6, 12, 18, 24, 30.

B o  w ia d o m o ś c i  i  o s t r o ż n o ś c i !
Tak zwane Neugold i Talmigold nie są prawdziwem złotem i prawie nie mają żadnej me­

talowej wartości. Również wyrób złota Nr. 1 i 2 jest prawnie zakazanym i tylko wyroby wyko­
nane przed końcem 1865 roku mogą być sprzedawene, nie można więc w nich znaleźć żadnych 
modnych kształtów. W mych klejnotach złotych poręczam wewnętrzną wartość za łut 11 złr. w 14 
kwaratowym towar/e i 22 złr. za łut w 18 karatowem.

P r a c o w n i a  d l a  n a p r a w .
Wszelkie gatunki zegarów naprawiają sie najrzetelniej i najlepiej; stare zegarki, często pa­

miątki familijne, najzupełniej się odnawiają.
6 9 *  Cena naprawy z 2 letniem zaręczeniem złr. 1, 1-50, 2, 3, 4, 6.

Każdego zegarka dostarczam z monogramem lub herbem 
Na żądanie przesyłam Z e g a r k i  i  k l e j n o t y  d o  w y b o r u  za pobraniem naleźytości i za 

niezatrzymaniem zwracam natychmiast pieniądze przez pocztę. Polecenia wypełniam szybko za 
nadesłaniem gotówki lub pobraniem tejże, a każdy zamawiający może być pewnym najrzetelniej­
szej i najszybszej obsługi.

S t a r e  z e g a r k i ,  s t a r e  z ł o t o  i  s r e b r o  przyjmuję po najwyższych cenach w zamian 
za wypłatę i kupuję także za gotówkę.

Na listowne zapytania odpowiadam natychmiast, daję każdemu żądane objaśnienia i 
zaręczam za najniższe ceny. Sprzedaż hurtowna i częściowa.

_ Będąc w stosunkach z pierwszemi fabrykami w Londynie i Genewie przez doborowy zawsze 
istniejący wielki wybór dostarczam b e z s p r z e c z n ie  najtańszych zegarków, lepiej ja k  gdziekolwiek 
indziej, a zarazem o z d o b n i e j s z e g o  k s z t a ł t u .

W s z e l k i e  m o j e  p r z e d m i o t y  s ą  o r y g i n a l n e g o  w y r o b u  a  n i e  p o d o b iz n y .  
Upraszam przytem szanownych mieszkańców zamiejscowych przyjeżdżających do Wiednia 

o odwiedzenie mnie.

F ilip  F rom m ,
fab ry k a n t zegarków  i k le jno tów . 

W i e d e ń ,  h o l i e r  l l a r k f ,  I I ,  G a l v a g n i h o f ,  2  p i ę t r o .
Porto wynosi za przesyłki do 1 funta wagi w całej monarchii tylko 20 do 25 kr.

C hcących zam ien ić  s ta re  ze g a rk i n a  now e u p rasz am , ab y  się do m nie zg łosili.

. ■ o  n
Jego Ekscellencyi ksieocia Biskupa Walentego

w  K la g e n fu r c ie .
Po przedłożeniu mi przez pana L. Freiwirtha, kaligrafisty większej czę­

ści c. k. armii— wzorów jego metody samoistnego uczenia się pięknego i szyb­
kiego pisania, nie widzę przeszkody oświadczenia autorowi tego myślącego 
dziełka mojego uznauia, z tern, że tę metodę można każdemu zalecić, a by­
łoby do życzenia, aby była zaprowadzoną w szkołach, prywatnych zakładach, 
już dla swej naturalności i łatwego pojęcia.

 ________________ V a l e n ty n ,  Biskup.

Podpisany rozpatrzywszy się w metodzie samoistnego 8-godzinnego naucza­
nia się pięknego pisania p. L. Freiwirtha, według najnowszego systemu 

grup i linij, przekonał się, że takowa jest odpowiednią i może być zastósowa- 
ną dla nauki uczniów; z jednej s rony przyjęty system linij nadaje kształtowi 
liter niezmienne położenie, z drugiej strony układ pióra osiąga prawidłowe 
trzymanie go w ręce. _ D r  H . B o z d e c h ,

Czerniowce 17 Października 1868. ck. radca szkolny w Bukowinie

^S ^^D zie ło  to, składające się z trzech szkół, tylko jeszcze przez 3  dni 
w Hotelu Pollera pod N 3 nabytem być może; pierwszy rodzaj' pisma albo 
pierwsza szkoła, kosztuje ] złr. — całe dzieło 3 złr. ‘ (1906)

M Ł  M
c. k. u przy wił.

g a l i c y j s k i e g o  a k c y j n e g o

BANKII HIPOTECZNEGO w Krakowie,
przyjmuje wkTady pienieżne na

A S Y G N iiC Y E  K A SO W E ,
z a  o p ł a t ą :

z Irzydziesto-dniowem wypowiedzeniem
dto 
dto

(1757-5-13)T

rudni się komigowem kupnem i przedażą 
efektów na giełdach, udziela z a l i c z e k  na 
wszelkie papiery publiczne w rachunek bie­
żący (Conto corrente), eskontuje weksle, 
kupony i wylosowane efekta, daje także 
pożyczki przemysłowcom na spłatę ratami.

5°
4 1
4°

2° o z czternasto- dto
z osmio- dto

o r a z

Główny Skład Mąki
z młynów Amerykańskich— oraz wszel­

kiego gatunku własnego wyrobu

-A . S  Z ,
otwartym został w domu zwanym „na Barszrzo- 
wem“ obok kościoła Panny Naryi. — Polecam 
takowy łaskawym Szan. Publiczności, zaręczając 
za dobry i piękny towar i najumiarkowaćsze ceny. 

(i905-i-3)T J ó z e f  Gttzikowski.

P r o U / n i L  33 lat Iicz3c7> posiadający e- 
I I d W l l l l X ,  p su iin  sędziowski i’9 latpra- 
. . , - . P y H  częścią sądowej, czę­
ścią notaryalnej i adwokackiej -  poszukuje u- 
mieszczema jako

K o n c y p i e n  t
Ucvi lnK °  z Szanownych pp. Adwokatów w Ga-
lifJrai ; . n a i . ukowinio--  Blizsza wiadomość pod literami i . ,  r . poste restante w K e n t a c h

(1904)

towarów modnych i jedwabnych
 ̂ „zum Kroaprinzen von Oesterreich,1'

W i e n ,  Ecke der B o g n e r g a s s e .  MCFieil. 
Następujące artykuły sprzedają się po znacznie zniżonych cenach

JUaterye jed w ab n e:
Kolorowe tyftyki z warzonego jedwabiu w najnowsze paski, za łokieć od 

1 złr. 40 cent.......................................................................................   do z łr. 2 '—
A tła s na su kn ie, c a ł y  j e d w a b n y ,  we wszelkich kolorach, 

za łokieć  ...........................................................
Kolorowe F aile  .  ....................................................................*za łokieć od
Kolorowe Grosgrains .  ......................................................  j to
Zupełnie czarna S uknia jedwabna z zaręczeniem.......................................
Suknia z f u la r u  Iy o ń ak ieg o  najlepszego  g a tu n k u  10 ło k c i 4/4 szerok.

W ieżki Skład najnowszych R a t e r y j  w e ł n i a n y c h .
Zasługuje na szczególniejszą uwagę;

Wielka illość d e m l - L u s t r e ,  %  Bzer., za łokieć 35 cent.
Okazy przeąyłają się na żądanie bezpłatnie i franko.

_______ M a m o n

2‘10 
2 5 0  
2-75 

18—  
12 —

Czcionkami Drukarni „CZASU* W. Kirchmayera.

(1927-2-12) BlUgT" T ylk o  dobre piwo *^gf
je s t  prawdziwym  napojem życia !!!

N ajw yborn ie jsze  i n a jp rz ed n ie jsz e  p iw a n a  ko n ty n en cie
!!! Uaszowc piw a !!!

za leca  cen tra ln y  g łó w n y  sk ła d  piw a

ffl. SjPRINfiERA w Wiedniu,
Leopoldstadt, Praterstrasse Nr. 42 a to:

Schwechackie wywozowe piwo składowe za flaszkę ............................................................ 15 kr.
Schweehackie wywozowe piwo marcowe za fla szk ę .............................................................. 17 kr.
St- Marxer-extra marcowe piwo za fla sz k ę ................................................................  .1 5  kr!
Pilzneńskie salonowe piwo Bok „ r .............................................................................. 20 kr."
Liesing9kie dubeltowo składowe piwo za f l a s z k ę ................................  k r '
Wyb me piwo dla mamek „   ^15 kri
i angielskie porterowe piwo „ „    1 zlr!
tśmiela się powyższy główny skład zarazem dołożyć to zapewnienie, że wyszczególnione ga­
tunki piwa w swym rodzaju uważane są na kontynencie za najprawdziwsze najsmaczniej­
sze a dla zdrowia najznośniejsze, dla czego takowe słusznie mogą być wszędzie zalecone.

Za nadesłaniem gotówki lub pobraniem tejże wysyłają się skrzynki z 24  lub 48 flasz­
kami we wszystkie^ strony a to jaknajszybciej. — Kaucya za każdą flaszkę 10 kr. zwróconą 
będzie za nadesłaniem próżnych flaszek lub przy najbliższem zamówieniu*odrachowaną,

A l i ę f n / H r U  f i r o c h a m  11 Towarzystwo zabezpieczeń na życie i renty 
n l l o l l  J fa b M  a U l Cźol la l  II, w vviedniu, w połączeniu z kontr-asekura-
cyjnem Zakładem „The Gresham Life Assurance Society* w Londynie, którego 
fundusz poręczający wynosi

3 5 , 0 0 0 . 0 0 0  f r a n k ó w ,

przyjmuje'zabezpieczenia na w ypadek śmierci, przeżycia, w y­
praw dla dzieci, zabezpieczenia posagów, we wszelkich kom biltacyacll 

na stałe sumy we frankach i złreńsk. wal. austr.
Prócz zabezpieczonych stałych sum, Towarzystwo zapewnia zabezpieczają­

cym się 80% czystego zysku, k! óre co lat 5 rozdzielanem bywa 
Najbliższy podział zysku w  rokll 1STO.

Taryfy prospektów itp.. i wszelkich wiadomos'ci udziela jak najchętniej głó­
wna Ajencya dla Galicyi Zachodniej (1832-4)

T ,  S, GHeitasmanna w Krakowie, 
Stradom Nr. 17, jako też wszyscy Ajenci w Galicyi.

Promeslosówzr.1864
których ciągnienie nastąpi i  G r u d n i a  
nabyć można po ó złr. w. a. wraz ze ste- 

plem i podpisem j .  c . S o th e n .  
w Trafice przy ulicy Floryańskiej w Ho­

telu „pod Różą.*
Przesyłki uskuteczniają się za nadesłaniem 

'pieniędzy franko.
(i957 2 -3 )T  Antonina Breda.

Odkryci®
zrobione stanowiące epokę: pra­
wo natury porostu włosów jest docie­
czone. Pan K arol Mally w W ie­
dniu, znany jako pilny badacz życia wło­
sów, wynalazł tak zwany Ewalinowy środek

porostu włosów  
i brody,

któremu jeszcze żaden inszy kosmetyk 
w skuteczności nie wyrównał.

Częste używanie Ewalinowej Pomady na 
włosy, sprawia cudowne skutki, gdyż nie- 
tylko, że się zapobiegnie wypadaniu 
włosów i tworzeniu się łupieżu 
natychmiast ustaje, ale na łysych miejscach 
powstaje nowy włos, tak jak Ewaiino - 
wa Essencya na brodę u 17-letnich 
młodzieńców silną pełną brodę wywołuje.

Gdy pan Mally jedynie w interesie swych 
bliźnich bezprzestanue badanie na tym polu

Uprasza się każdego, aby o. k. uprzy­
wilejowanych Ł wal i no wy cii wyro­
bów nie brał za insze kosmetyki.

Mallego Ewalinowa Pomada na włosy po 
1 złr. ŁO cent. Essencya Ewalinowa na po­
rost brody po 2 złr. 50cent, sa do naby­
cia w KRAKOWIE u pp. Józefa Joh­
na i Jjeona Feintucha — we Lwo­
wie u aptekarzz pp. J. Jterlinera, F. 
Mikalasza i S, Mtuckera, tudzież 
we wszystkich rozgłośnych aptekach i do 
mach handlowych Europy. — Pod adre­
sem: ,Charles Malty in Wien, Wie­
deń, Paniglgasse Nr 7,“ będą polecenia na 
pojedyncze słoiki za gotówkę lub zaliczkę 
pocztową szybko wypełnianej (178g-27-)T

m ^ m / i e l o k r o t t ł i e  doświadczo- 
ygSSr na i zalecona I T I a ś ć

I'l l  p i  U  I O W  f i  Gottlieba Sturzen eg er a 
w Herisan w Szwajcaryi, jest do nabycia 
w słoikach po złr 3-20 c. nietylko u wy­
nalazcy bezpośrednio, ale także i u pana 
W i l t t o r a  R e d y k a ,  w aptece _pod 
Barankiem* w Krakowie. ( 1797-2  3) t

K  U  I* G  N  Y
od Akcyj kolei Południowej (Lombardów), 
od Akcyj i Prioritetów Czerniowieckich,

p ł a t n e  ( l n i a  1  L i s t o p a d a  1 8 6 8 ,

J H 5 K
w s r e b r z e  lub banknotami

o ‘|2 procent wyżej nad kurs dzienny
K ANTO R W Y M IA N Y

Blaua 4 ’ Epsteina w  K r a k o w i e
przy Rynku głównym pod L. 51. (1939-4-5)

Centralna targowica Wiedeńska
(Central Markthalle der Stadt Wien).

Mięso w o łow e, zarżnięte c ie lę t a  i toarany, dziczy­
zna każdego rodza ju , drób domowy, znajduje tamże zyskowny pokup. 

Udziela się także ZAliCZeli, wyrównywających wartości towaru.
(1886-2-6) F. Miahl.

 ’W yborne dobrze w atow ane

Paltoty zimowe
najlepszy, towar, doskonale szyte

s * i 4  z l r .
Futra do podróży

p o d s z y t e  b a r a n a m i  a  s z o p a m i  
la m o w a n e

rów nież po n a jtań szy ch  ce n ac h : 
Paltoty krótkie zimowe od . 6 do 14 złr 
Paltoty wyborow dto . od 14 do 60 
Suknie wierzchnie. . . .  od 8 do 28 
Surduty myśliwskie . . .  od 6 do 22 ” 
Surduty jesienne . . . .  od 6 do 26 „ 
™ ,9, suknie (szlafroki) .o d  8 do 28 „ 
Podróżne Gunie z kaptur, od 8 do 30 „ 
fut ra do podróży . . . . od 30 „ 120  „
Futra do miasta................ od 40 „ 200 „
Spodnie zimowe................ od 4 „ 14 „
Różne Kamizelki . . . . rd 2J„ 10 „ 

zaleca do kupna

SkJad Ubiorów
Kellera iAlta

w W iedniu, Graben N. 3, I. piętro 
„zum Stock am Eisen,

Ecke der Karnlnerstrasse- 
Zamówienia z oznaczeniem obwodu 
piersi (około piersi i pleców) obwodu 
brzucha, długości kroku (od kroku do 
ziemi) wypełniają ąię sumiennie; a 
do każdego zamówienia dołącza się 
kartkę zaręczenia, av której oświad­
czamy, że w razie, gdyby dostarczo­
ne ubiory me odpowiadały życze­
niom, bez pretensyi odbieramy napo-
^ESTTrncb (1551-137-200)
PniTłA™ • ^ noszone Suknie, to je3t 200 

zimowych, sprzedają się tanio
wszvstkb? ym' ZasadzaJ9c się na tern, że Bzystkie nasze towary gotówka płacimy,
® ze ^szystkiemi fabrykami krajowemi i 

z»granicznemr stoimy w bezpośrednim sto­
sunku, nareszcie opierając się na naszem za­
wsze rzetelnem postępowaniu, niczego nie 
pominiemy, aby wszelkim wymaganiom w 
jak najlepazy sposób odpowiedzieć.

Keller et A lt 
w W iedniu Graben N. 3, 1. piętro, 

„zum Stock am Eisen.“

Rządz ca Drukarni, Seweryn Dobrzański.


